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W imieniu Komitetu Wyko-
fcawczego MZS mówca złożył
wszystkim uczestnikom kon­
gresu serdeczne życzenia z o-

kazji 7 rocznicy powstania
MZS. Witając uczestniczące w

Kongresie delegacje studentów
S9 krajów, mówca podkreślił
szczególnie serdecznie udział
w obradach przedstawicieli
organizacji studenckich nie-
należących do MZS oraz przed­
stawicieli Nepalu, Laosu,
Kambodży, Salwadoru, Hon­
durasu, Nikaragui, Panamy,
Mozambiku i innych krajów,
którzy po raz pierwszy biorą
Wdział w kongresie MZS.

„Zebraliśmy się w Warsza­
wie dzięki gościnności naszych
gospodarzy, studentów i całe­
go narodu polskiego — mówił
G. Berlinguer. Zebraliśmy
się w Warszawie, która jest
symbolem odbudowy i głębo­
kiej wiary w pokojową przy­
szłość. Nie powinniśmy jed­
nak zapominać, że blisko 14
lat temu spadły na Warszawę
.pierwsze bomby, b,y uczynić
z niej inny symbol, symbol
straszliwego barbarzyństwa
wojny. Złóżmy hołd pamięci
męczenników z lat 1933—1945
i złóżmy uroczyste przyrzecze­
nie ludowi bohaterskiej stoli­
cy Polski, że wytężymy wszy­
stkie nasze siły, aby nie
dopuścić do nowych zniszczeń,
podobnych do tych, których
Warszawa doznała.

Giovanni Berlinguer uwy­
pukla doniosłe znaczenie III
Światowego Kongresu Studen­
tów dla sprawy jedności mło­
dzieży studiującej wszystkich
krajów. „Spotykamy się —

.tnówi on — żądając takich
warunków dla nauki i życia,
by każdy z nas mógł przyczy­
nić się do użytkowania roz­
woju i postępu ogromnych bo­
gactw ziemi dla wiedzy, dla
dobra ludzkości. Chcemy pod­
nosić piękno natury i inteli­
gencję człowieka, chcemy u-

czynić życie piękniejszym i

szczęśliwszym". Mówca pod­
kreśla dalej, iż kongres ma

opracować sposoby walki o o-

siągnięcie tych celów, ma wy­
kuć program, jakiego pragną
studenci całego świata.

Z uwagą słuchają zgroma­
dzeni słów mówcy o sytuacji
studentów w różnych krajach,
o ich walce przeciwko pogar­
szającym się warunkom życia
i studiów w krajach, gdzie na

skutek przygotowań wojen­
nych ograniczane są wydatki
na szkolnictwo. Berlinguer o-

powiada o strajkach studen­
tów austriackich przeciwko
podwyższaniu czesnego, o tym,
że we Włoszech w ciągu osta­
tnich 5 lat liczba studentów
spadła o 50 tys.

Generalny sekretarz MZS o-

mawia szeroko w sprawozda­
niu walkę studentów o wol­
ność i postęp kultury. Przed­
stawia ponury obraz dyskry­
minacji rasowej na uniwersy­
tetach Południowej Afryki,
faszyzacji wyższych uczelni i
nauki w USA, gdzie palone są
książki, a z katedr uniwersy­
teckich głosi się teorię o wyż­
szości rasowej i potrzebę
iwojny bakteriologicznej. Cięż-

ongresu Studentów

kiej sytuacji młodzieży stu­
diującej w krajach kapitali­
stycznych mówca przeciwsta­
wia dane o wspaniałym roz­
woju nauki i kultury w Pol­
sce,

Duża część sprawozdania
Komitetu Wykonawczego MZS
poświęcona jest sprawie mię­
dzynarodowej solidarności ze

studentami krajów kolonial­
nych, zależnych i zacofanych
w ich walce o prawo do na­
uki, o niezależność i niezawi­
słość narodową.

Uważnie słuchają studenci
różnych krajów tych części
sprawozdania, które omawia­
ją zagadnienie rozszerzenia
wymiany kulturalnej i spor­
towej między młodzieżą stu­
diującą wszystkich krajów,
wymiany, która ma poważne
znaczenie dla zacieśnienia wię­
zów przyjaźni.

Giovanni Berlinguer mówi
następnie o znaczeniu dalsze­
go umacniania przyjaźni i
rozszerzania współpracy mię­
dzy studentami wszystkich
krajów w walce o pokój.
„Spotykamy się na tym kon­
gresie — stwierdza on — w

momencie gdy podpisanie ro-

zejmu w Korei i koniec tej
strasznej wojny umocnił w

milionach ludzi przekonanie,
iż nie istnieją takie między­
narodowe sprzeczności, któ­
rych nie można by rozwiązać
drogą pokojowych rozmów".

Mówca podkreśla znacze­
nie IV Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie i innych manifesta­
cji młodzieży na rzecz pokoju
i przyjaźni między narodami.

Gdy Berlinguer stwierdza w

trakcie swego przemówienia:
„Nasza droga — to walka o

pokój aż do zwycięstwa" — na

sali wybucha wielka owacja.
Zgromadzeni powstają z

miejsc, wołają w różnych ję­
zykach „Pokój — Pokój"
Długo nie milknie manifesta­
cja na rzecz pokoju i przyja­
źni.

Dobitńie zwraca sprawozda­
nie uwagę uczestników kon­
gresu na konieczność dalszego
umacniania jedności między­
narodowego ruchu studenckie­
go, jedności, która decyduje o

sukcesach młodzieży studiują­
cej w jej walce o pokój i

przyjaźń, o lepszą i szczęśliw­
szą przyszłość. Berlinguer
podkreśla, że mimo różnic w

poglądach politycznych, wie­
rzeniach religijnych i przyna­
leżności organizacyjnej, osią­
gnięcie trwałej jedności ruchu
studenckiego jest całkowicie
możliwe. „Kongres — .mówi
on —- będzie mógł, dzięki
szczerej i otwartej dyskusji,
biorącej pod uwagę różnoro­
dne poglądy, opracować pro­
gram, który będzie uwzglę­
dniał interesy i dążenia wszy­
stkich studentów".

Długotrwałymi, gorącymi o-

klaskami przyjmują ^groma­
dzeni końcowe słowa referatu
sprawozdawczego Komitetu
Wykonawczego MZS: „Jeżeli

połączymy nasze siły, jeżeli
wybierzemy tę samą drogę —

to przyszłość, o której marzy­
my, będzie nasza".

Ludzie pracy domagajq się
utworzenia pokojowego państwa

niemieckiego
Potężny wiec w BerlinieŻ" BERLIN

r 26 sierpnia na placu Marksa Engelsa w Berlinie odbył
się olbrzymi wiec, na którym premier Otto Grotewohl
wygłosił przemówienie na temat wyników rokowań mię­
dzy rządem radzieckim, a delegacją rządową NRD.

Na wiec przybyło 100 tysię­
cy osób z całego Berlina. Lu­
dzie pracy demokratycznego
sektora Berlina oraz sektorów
zachodnich przybyli na wiec z

czarno-czerwono-złotymi flaga­
mi niemieckimi oraz czerwony­
mi sztandarami. Nieśli oni
transparenty z hasłami, doma­
gającymi się zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami, u-

tworzenia zjednoczonego, nie­
zależnego, - demokratycznego i
pokojowego państwa niemiec­
kiego oraz utrwalenia pokoju
w Europie i na całym świecie.

Premier Otto Grotewohl pod­
kreślił w swym przemówieniu,
że ten potężny wiec stanowi
wyraz woli narodu niemiec­
kiego, który pragnie przywró­
cenia jedności ojczyzny na za­
sadach pokojowych i demokra­
tycznych oraz utrwalenia po­
koju.

Następnie premier Grotewohl
omówił wyniki rokowań w

Moskwie między delegacją
rządową NRD a rządem ZSRR.
Podkreślił on, że osiągnięto
całkowite porozumienie co do
tego, że należy położyć . kres
nienormalnej sytuacji, w któ­
rej już od przeszło 8 lat
Niemcy są podzielone na dwie

części, nie mają traktatu po­
kojowego i nie mają równych
praw z innymi państwami..

Premier Grotewohl omówił

Szczegółowo kroki, jakie w

wyniku rokowań w Moskwie
zostaną podjęte w celu zmniej­
szenia powstałych w wyniku
wojny zobowiązań finansowo-
gospodarczych Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.—
Podkreślił on, że dzięki osiąg­
niętemu z rządem radzieckim
porozumieniu i w wyniku re­
alizacji tych kroków Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna może zaoszczędzić prze­
szło 13 miliardów marek.

Następnie premier O. Gro­
tewohl wyraził rządowi .pol­
skiemu wdzięczność za jego

decyzję zrzeczenia się pobie­
rania reparacji niemieckich i
w zwdązku z tym podkreślił
niewzruszoną przyjaźń, jaka
łączy Niemiecką Republikę
Demokratyczną z Polską i ze

wszystkimi krajami obozu de­
mokratycznego.

Premier podkreślił także, że
naród niemiecki powinien ze

wszystkich sił zacieśniać przy­
jaźń niemieeko-radziecką, po­
nieważ tego wymagają zadania
jego walki o utworzenie zjed­
noczonych, pokojowych, demo­
kratycznych i niezależnych
Niemiec oraz zadania walki o

utrzymanie i utrwalenie po­
koju.

Z kolei zabrał głos wicepre­
mier Walter Ulbricht, który
podkreślił siłę i trwałość u-

stroju demokratycznego NRD
oraz zaapelował do patriotów
niemieckich, aby w oparciu o

demokratyczne osiągnięcia mas

pracujących NRD i w oparciu
o pomoc udzielaną przez
wielki Zwią'zek Radziecki na­
rodowi niemieckiemu dopomo­
gli ludności Niemiec zachod­
nich w położeniu kresu anty-
narodowej polityce rządu boń-
skiego i w umożliwieniu przez
to samo osiągnięcia porozumie­
nia ogólnoniemieckiego w celu
przywrócenia jedności Niemiec
na zasadach demokratycznych
oraz w celu zapewnienia po­
koju. .

Uczestnicy wiecu uchwalili
jednomyślnie tekst ciepeszy do
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkowa.
W depeszy tej stwierdzają o-

ni, że ludność Berlina wita z

radością zawarte w nocie rzą­
du radzieckiego z 15 sierpnia
br. konkretne , propozycje w

sprawie przywrócenia jedności
Niemiec w drodze pokojowej
oraz porozumienie osiągnięte
w wyniku rokowań między rzą­
dem ZSRR a delegacją rządo­
wą Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Proletariusxe wszystkich krajótv, łączcie się!

Gazeta
llzba. Ludowa NRD

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok v Kraków, piątek 28 sierpnia 1953 r. Nr 205 (1525)

wyraża gotowość utworzenia

tymczasowego rzgdu ogólnoniemieckiego
Deklaracja Izby Ludowej NRD

BERLIN
Jak podaje Agencja ADN, Izba Ludowa Niemieckiej

Republiki Demokratycznej
cję następującej treści:

Izba Ludowa Niemieckiej
Republiki Demokratycznej z

radością i zadowoleniem przy­
jęła do wiadomości sprawo­
zdanie premiera Otto Grotę-

uchwaliła w środę deklara-

III Światowy Kongres Studentów w Warszawie rozpoczął obrady

Wspólne pragnienie pokoju
i braterstwa młodzieży

zgromadziło delegatów z prawie 100 krajów
Dnia 27 bm. w Warszawie

rozpoczął obrady III Świato­
wy Kongres Studentów —

wielki parlament młodzieży
studiującej całego świata. Kon­
gres, który zgromadził przed­
stawicieli studentów o róż­
nych przekonaniach politycz­
nych, światopoglądach i wie­
rzeniach religijnych zarówno
członków Międzynarodowego
Związku Studentów jak i

przedstawicieli organizacji nie
należących do związku, ma w

toku szerokiej, swobodnej dy­
skusji omówić sposoby dalsze­
go zacieśnienia jedności dzia­
łania młodzieży studiującej
wszystkich krajów w walce o

poprawę warunków życia i
nauki studentów, w walce o

pokój i przyjaźń między naro­
dami. .Przedmiotem obrad są
m. in. zagadnienia bytowe stu­
dentów, walka przeciwko o-

graniczaniu ich praw w kra­
jach kapitalistycznych, kolo­
nialnych i zależnych, sprawa
rozszerzenia wymiany kultu­
ralnej i sportowej oraz szereg
innych problemów

Przed godziną 12 przy wszy­
stkich stołach zasiadają przed­
stawiciele studentów 99 naro­
dów. Są Chińczycy i Anglicy,
delegaci radzieccy i amerykań­
scy, koreańscy i włoscy, przed­
stawiciele młodzieży studiują­
cej Francji i Kolumbii, Cze­
chosłowacji i Costa-Rica i wie­
lu innych krajów. Widać róż­
nobarwne narodowe i ludowe
stroje. Przebiegu obrad słu­
chać będą delegaci dzięki spe­
cjalnej aparaturze w językach
polskim, rosyjskim, francu­
skim, angielskim, hiszpańskim,
chińskim, niemieckim i wło­
skim.

Wśród gości zza

którzy przybyli na rozpoczęcie
obrad, znajdują się: przewod­
niczący Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej —

Bruno Bernini i członek Świa­
towej Rady Pokoju — Izabella
Blume.

Przed rozpoczęciem obrad
przybywają: wicemarszałek
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Józef Ozga-
Michalski, wiceprezes Rady
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, minister szkolnictwa
wyższego — Adam Rapacki,
przewodniczący Centralnej Ra-

dy Związków Zawodowych —

Wiktor Kłosiewicz, przewodni­
czący Polskiego Komitetu O-
brońców Pokoju —■Jarosław
Iwaszkiewicz, oraz wielu wy­
bitnych przedstawicieli pol­
skiej nauki i kultury.

Milknie rozgwar na sali.
Przewodniczący Międzynaro­
dowego Związku Studentów —

Bernard Bereanu, zagaja ob­
rady.

Przewodniczący MZS poda-
je następnie do wiadomości, że
na kongres przybyło juz 920
przedstawicieli młodzieży stu­
diującej z 99 krajów.

W imieniu mieszkańców sto­
licy wita kongres przewodni­
czący prezydium Stołecznej
Rady Narodowej — Jerzy Al­
brecht. Zgromadzeni z uwagą
słuchają jego słów. „Naród
nasz i lud Warszawy — mó­
wi J. Albrecht m. in. — jest
szczęśliwy i dumny, że może

gościć w murach swej stolicy
wysłanników szlachetnej idei
międzynarodowego współżycia
i braterstwa młodzieży, zjed­
noczonej ponad różnicą prze­
konań i poglądów we wspól­
nym pragnieniu zapewnienia
ludzkości i młodzieży całego
świata szczęśliwej i jasnej
przyszłości.

Pragnę zapewnić, że świado­
mi tych szlachetnych pobudek,
które zgromadziły Was w na­
szym mieście, starać się bę­
dziemy uczynić wszystko, aby
nasza stolica — Warszawa,
stała się jak najżyczliwszą sie­
dzibą Waszego kongresu, aby-
ście znaleźli w niej wszystko,
co niezbędne jest dla pomyśl­
nego i owocnego przebiegu
Waszych obrad".

Wzniesiony przez przewodni-
granicy, czącego Stołecznej Rady Naro­

dowej na zakończenie prze­
mówienia okrzyk: „Niech żyje
III Światowy Kongres Studen­
tów" podchwytują wszyscy ze­
brani.

Przewodniczący MZS — Be­
reanu przedstawia następnie
projektowany skład prezy­
dium kongresu, który zostaje

.przyjęty oklaskami. W skład
prezydium wchodzą członko­
wie komitetu wykonawczego
MZS oraz po jednym przed­
stawicielu, z każdej delegacji
biorącej udział w kongresie.

Kongres wybiera również

komisję mandatową i skruta­
cyjną, po czym zostaje ogło­
szona przerwa w obradach.

*

Po wsnowienfu obrad w go­
dzinach popołudniowych ze­
brani jednomyślnie przyjęli
porządek dzienny kongresu.

Sprawozdanie komitetu wy­
konawczego Międzynarodowego
Związku Studentów złożył se­
kretarz generalny MZS —

Giovanni Berlinguer.
(Skrót przemówienia poda-

jemy osobno).

*

*

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Na rozległych placach walki o pokój i umocnienie bra­
terstwa między narodami Warszawa zajęła z dawna już
poczesne miejsce. Stąd przed trzema laty popłynęły moc­
ne i ufne słowa Kongresu Pokoju, stąd rozlegają się sło­
wu obrad Światowego Zjazdu Młodzieży Studiującej. War-

szaioa — żywy i najwymowniejszy dokument pokojowego
budownictwa naszego narodu — stała się znowu trybuną
ludzi czterech kontynentów i wszystkich niemal narodów
świata, ludzi, dających raz jeszcze niezbity przykład, że
pragnienie przyjaźni i pokojowej współpracy między na­
rodami jest silniejsze od awanturniczych prób mącenia
i podjudzania do nowej wojny.

— Przybyliśmy tutaj z setek uniwersytetów i uczelni
na całym świecie — powiedział w sprawozdaniu kol. Ber­
linguer — z krajóio o różnych ustrojach politycznych ispo

łecznych, o różnych stylach życia, a mimo to zebraliśmy
się razem. Uznaliśmy nie tylko za możliwe, ale i za ko­
nieczne to spotkanie pod jednym dachem, gdzie moglibyś­
my wyrazić nasze poglądy i ustalić program współpracy
w imię naszych wspólnych interesów w nadchodzących
miesiącach i latach.

Na pięknych terenach bielańskiej uczelni powiewają błę­
kitne flagi. PRZYJAŹŃ I POKÓJ — to zawołanie jest
dziś podręcznikiem studentów. I dlatego choć różnią się
kolorem skóry i językiem, potężnymi brawami przyjęli sło­
wa przewodniczącego Międzynarodowego Związku Stu­
dentów — Bereanu, że „to co nas łączy jest silniejsze
od tego, co nas dzieli", dlatego potężną owację zgotowano
przedstawicielowi młodzieży ZSRR powołanemu do prezy­
dium, gdyż postępowa młodzież świata w Kraju Rad toidzi
obraz słonecznego jutra całej ludzkości.

Studenci polscy przyjmują gości z radością. W naszym
kraju już od dziewięciu lat Manifest Lipcowy położył
trwale fundamenty na progach jasnego i twórczego roz­
woju młodzieży, ale przecież sprawa Georga Gomeza i Ju­
lia Garda z Ameryki Łacińskiej, gdzie jedynie 15 procent
spośród 155 milionózo mieszkańców 20 krajów osiąga śre­
dnie nauczanie, ta sprawa jest także sprawą polskiego
studenta. Bo nie ma mowy o pełnej wolności społecznej,
jeśli w wielu jeszcze krajach młodzież cierpi wskutek prze­
śladowań rasowych i wyznaniowych, cierpi wskutek nie­
nawiści i dyskryminacji narodowej. Dlatego wszyscy stu­
denci zebrani na kongresie domagać się będą z całą mo­
cą pełni praw do nauki i życia, do demokratyzacji uczel­
ni wszędzie tam, gdzie wciąż jeszcze nieliczna grupa u-

przywilejowanych tuczy się kosztem wyzysku i ucisku
człowieka pracy.

RYSZARD KOSIŃSKI

Terminowe wykonanie obowiązkowych dostaw

sprawą honoru każdego pracującego chłopa
TY/ większości powiatów naszego woje-

’ ’ wództwa zbiory zbóż zostały już za­
kończone. We wszystkich wsiach chłopi
przeprowadzają omłoty. Wieś krakow­
ska przystąpiła do wykonywania obo­
wiązkowych dostaw zboża dla państwa
za rok bieżący.

Terminowe i pełne wykonanie przy­
padającego na każde gospodarstwo rol­
ne rocznego planu dostaw zboża ma pier­
wszorzędne znaczenie. Zaopatrza ono

bowiem masy pracujące naszych miast
i ośrodków przemysłowych — w chleb
i produkty zbożowe. Terminowe i pełne
wykonanie planu dostaw- zboża ma rów­
nież niezmiernie doniosłe znaczenie dla
wsi, gdyż służy umacnianiu spójni eko­
nomicznej między miastem a wsią, mię­
dzy rolnictwem a przemysłem, a więc
umacnianiu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, granitowej podstawy potęgi i
siły naszego ludowego państwa.

Państwo ludowe nie szczędzi sił i
środków, by maksymalnie — w ramach
naszych obecnych możliwości — pod­
nieść dobrobyt i kulturę chłopów pra­
cujących, by pomóc im w- uzyskaniu co­
raz to lepszych urodzajów z hektara.

Towarzysz Bierut w swym przemó­
wieniu na uroczystej sesji Stołecznej
Rady Narodowej w Warszawie w dniu 21

lipca br. zapowiedział dalsze -wzmocnie­
nie i rozszerzenie wysiłków naszego
państwa w kierunku podniesienia pro­
dukcji rolnej na bazie nowoczesnej tech­
niki.

„Nasze osiągnięcia w uprzemy­
słowieniu kraju — stwierdził to­
warzysz Bierut — pozwalają nam

obecnie w całej rozciągłości po­
stawić przed sobą zadanie podnie­
sienia poziomu naszego rolnictwa.
Jest to konieczne dla ciągłego
podnoszenia stopy życiowej mas

pracujących, dla rozszerzenia bazy
surowcowej naszego przemysłu
lekkiego i rolno-spożywczego, wy­
twarzającego produkty masowego
spożycia nie tylko dla miasta, ale
i dla wsi. Polityka gospodarcza
naszego państwa w najbliższym
czasie wzmocni i rozszerzy w tym
kierunku swoje wysiłki".

Dobitny wyraz troski państwa ludo­
wego o wieś pracującą stanowi ogło-

szona przed paru dniami uchwała Pre­
zydium Rządu w sprawie rozłożenia na

raty, a w niektórych wypadkach, nawet
umorzenia zaległości podatkowych do
roku 1952 włącznie gospodarstwom
rolnym dotkniętym losowymi wypadka­
mi i klęskami żywiołowymi.

Jednym z głównych warunków, które
umożliwią dalszą realizację zamierzeń
rządu w dziedzinie podniesienia produk­
cji rolnej i dobrobytu pracującego chłop­
stwa jest terminowe i pełne wykonanie
obowiązkowych dostaw- przez każdego
chłopa, przez każde gospodarstwo rolne.

Poważna część wsi krakowskiej doce­
nia należycie jak wielkie znaczenie dla
całego państwa i dla samej wsi posiada
terminowe i pełne zrealizowanie roczne­
go planu skupu zboża.

W naszym województwie w realizacji
dostaw zboża w bieżącym miesiącu wg
danych z 24 bm. przodują powiaty:
chrzanowski, który plan dostaw na mie­
siąc sierpień wykonał w 127,9 proc., ol­
kuski w 95,3 proc., oświęcimski w 79,2
proc. Natomiast w takich powiatach jak
miechowski, wadowicki, myślenicki 1
tarnowski przebieg skupu zboża przed­
stawia sie znacznie gorzej. Np. Mie­
chów, który jest w produkcji zbożowej
najbardziej towarowym powiatem w

całym województwie wykonał tegorocz­
ny plan skupu zboża do dnia 24 bm. za­
ledwie w 47 proc., podczas gdy w ze­
szłym roku w tym samym czasie plan'
tego powiatu był już wykonany w 63
proc.

Gdzie szukać przyczyn tak niskiego
wykonania sierpniowego planu skupu
zboża w wspomnianych powiatach? —

Przede wszystkim w słabej mobilizacji
politycznej i organizacyjnej instancji i
organizacji partyjnych powiatu, w nie­
dostatecznej ofensywności naszej propa-
pagandy i agitacji partyjnej wobec
wzmagającej się 'wrogiej kułackiej plot­
ki o nieurodzaju, o rychłym zniesieniu
przez państwo obowiązkowy-ch dostaw i
innych wyssanych z palca, ale niemniej
perfidnych i szkodliwych bzdurach. W
nienależytej współpracy z organizacja­
mi ZSL i w słabym urucho­
mieniu transmisji partii do mas —

ZMP, ZSCh i innych. W opiesza­
łości i bezduszności niektórych prezy-

diów rad narodowych w rozpatrywaniu
odwołań chłopów w sprawie obowiązko­
wych dostaw oraz w niedostatecznie
wnikliwym analizowaniu przez prezy­
dia sytuacji na odcinku wykonywania
planu skupu zboża, na odcinku pracy
aparatu skupu itp. Wreszcie w opiesza­
łości samego aktywu gminnego i gro­
madzkiego w wykonywaniu obowiąz­
ków wobec państwa, aktywu, na który
spogląda cała wieś. Czy aktywista par­
tyjny, ZMP, ZSL, Związku
Samopomocy Chłopskiej może iść do
chłopów i nawoływać ich do pełnego i
terminowego wykonania dostaw, jeżeli
sam nie wywiązał się ze swych obo­
wiązków wobec państwa? Nie, taki ak­
tywista nie może należycie spełniać
swych zadań,
jeśli chce wykonać
cinku skupu zboża
dować.

Realizacja planu
zboża w poważnej
wykonaniu tego planu za cały rok. Dla­
tego też instancje i organizacje partyj­
ne winny wzmóc prace na wszystkich
wspomnianych odcinkach i łączyć ją z

konkretną działalnością organizacyjną.
Trzeba szerzej niż dotychczas wykorzy­
stywać takie bardzo korzystne do­
świadczenia ubiegłych lat jak organizo­
wanie współzawodnictwa pomiędzy po­
szczególnymi gospodarstwami, groma­
dami, spółdzielniami produkcyjnymi i
załogami PGR o przedterminowe
wykonanie obowiązkowych dostaw.

W pracy masowo-politycznej i orga­
nizacyjnej, w walce o peine i terminowe
wykonanie obowiązkowych dostaw zbo­
ża ze zbiorów tegorocznych, nie wolno

■ani na chwilę zapominać o pozostałych
obowiązkach wsi wobec państwa, o do­
stawach żywca i mleka, których prze­
bieg w wielu powiatach naszego woje­
wództwa jest niezadowalający.

Tylko szeroko rozwinięta praca ma-

sowo-polityczna i organizacyjna w każ­
dej gromadzie, tylko postawiona na wy­
sokim poziomie praca rad narodowych
oraz państwowego i gospodarczego a-

paratu skupu może zapewnić nam peł­
ne i terminowe wykonanie wojewódz­
kiego planu skupu zboża oraz innych
obowiązków wsi krakowskiej wobec
państwa.

Dlatego aktyn- wiejski,
swe zadania na od-
— sam musi przo-

sierpniowego skupu
mierze decyduje o

wohla i innych członków de­
legacji rządowej, która na za­
proszenie rządu ZSRR przeby­
wała w Moskwie od 20 do 22
sierpnia 1953 r. i zawarła z

rządem ZSRR porozumienia
w sprawie wspaniałomyślnej
pomocy gospodarczej dla Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej oraz toczyła niezwy­
kle doniosłe rokowania w

sprawie zacieśnienia stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, jak ró­
wnież w sprawach ogólnonie-
mieckich. Izba Ludowa z o-

gromnym zadowoleniem po­
nownie stwierdza, że w pod­
stawowych dla narodu nie­
mieckiego zagadnieniach
istnieje zgodność poglądów
między rządem ZSRR i rzą­
dem Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Naród nie­
miecki pragnie położyć kres
rozbiciu Niemiec. Pragnie on

zjednoczonych, niezawisłych,
demokratycznych i pokojo­
wych Niemiec oraz zawarcia
traktatu pokojowego z takimi
właśnie Niemcami. W tym ce­
lu należy w najbliższej przy­
szłości zwołać konferencję po­
kojową, przy czym musi być
zapewniony udział przedsta­
wicieli Niemiec we wszyst­
kich stadiach przygotowań
traktatu pokojowego, jak rów­
nież na- samej konferencji po­
kojowej. W drodze porozu­
mienia Niemców między sobą
powinien być utworzony nie­
zwłocznie tymczasowy rząd o-

gólnoniemiecki. Tymczasowy
rząd ogólnoniemiecki winien
jako jedno ze swych głównych
zadań, przygotować i przepro­
wadzić wolne wybory ogólno-
niemieckie, w wyniku któ­
rych naród nasz sam, bez ob­
cej ingerencji, rozstrzygnie
sprawę państwowego, społe­
cznego i gospodarczego budo­
wnictwa zjednoczonych, de­
mokratycznych i pokojowych
Niemiec przy wyeliminowaniu
wszystkich wielkokapitalisty­
cznych monopoli (karteli itp.).

Taka jest wola narodu nie­
mieckiego, który pragnie wre­
szcie osiągnąć
pokój, odzyskać
i wolność.

Przeciwstawia
żeniu odwetowa polityka A-
denauera, który za pomocą u-

kładów z Bonn i Paryża chce
wciągnąć Niemcy zachodnie
do agresywnego systemu pa­
ktu atlantyckiego. Polityka A-
denauera . przynosi Niemcom

'zachodnim wciąż nowe cięża­
ry, przekształca je w protek­
torat amerykański i zmierza
do tego, by przez wprowadze­
nie dyktatury faszystowsko-
militarystycznej przekształcić
je w nowe ognisko wojny.

Nota rządu ZSRR z 15 sier­
pnia 1953 r., jak również wy­
niki rokowań delegacji rządo­
wej NRD są dla Niemiec, a

zwłaszcza dla Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wiel­
ką i nieocenioną pomocą.
Przejawia się to m. in. w na­
stępujących faktach:

a) w całkowitym zwolnieniu
Niemiec od obowiązku płace­
nia reparacji Związkowi Ra­
dzieckiemu począwszy od 1
stycznia 1954 r., b) w bezpłat­
nym zwrocie pozostałych 33
zakładów przemysłowych, któ­
re przeszły na własność ZSRR
tytułem reparacji, c) w zwol­
nieniu Niemiec od spłacania
wszelkich państwowych dłu­
gów powojennych Związkowi
Radzieckiemu, d) w propozy­
cji ustalenia zarówno dla
NRD, jak i dla zachodnio-Nię-
mieckiej ffłepubliki Federal­
nej, wysokości kosztów utrzy­
mania wojsk okupacyjnych w

sumie nie przekraczającej ro­
cznie 5 proc, dochodów budże­
tu i w realizacji tej propozy­
cji począwszy od 1 stycznia
1954 r. w stosunku do NRD,
e) w dodatkowych wielkich
dostawach artykułów żywno­
ściowych i surowców.

To olbrzymie poparcie poli­
tyczne i gospodarcze nakłada
na nasz naród obowiązek zna­
cznego spotęgowania walki o

podniesienie swej stopy życio­
wej i zapewnienie pokoju.

sprawiedliwy
swą jedność

się temu dą-

NOWA

Propozycje te i decyzje rzą-
ru ZSRR są poparte przez pro­
pozycję zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami wysu­
nięte w nocie radzieckiej z 10
marca 1952 r. i ponowione o-

becnie. Propozycje
wiadają interesom
wym całego narodu
kiego.

Doniosłe znaczenie

ogólnoniemieckiej
nież osiągnięte
porozumienie w sprawie zwol­
nienia niemieckich jeńców
wojennych od odbycia dalszej
kary, na którą zostali oni ska­
zani za przestępstwa popeł-<
nione w czasie wojny hitle­
rowskiej, jeśli nie są to szcze­
gólnie ciężkie zbrodnie prze­
ciwko pokojowi i ludzkości.

Izba Ludowa NRD wyraża
serdeczne i szczere podzięko­
wanie za ten wielkoduszny
gest rządu Związku Radziec­
kiego wobec całych Niemiec.
Izba Ludowa wyraża również
szczere podziękowanie rządo­
wi Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej za zrzeczenie się dal­
szych’odszkodowań niemiec­
kich na rzecz Polski. Dzięku­
je ona także wszystkim innym
krajom światowego obozu po­
koju za ich dodatkowe dosta­
wy towarów dla NRD.

Wyniki rokowań moskiew-’
skich świadczą ponownie, iż
rząd ZSRR kontynuuje niezło­
mnie swą politykę pokojową
oraz swą politykę wobec Nie­
miec, opartą na zaufaniu do
pokojowych i demokratycz­
nych sił w Niemczech. Te sa­
me zasady radzieckiej polity­
ki zagranicznej znalazły rów-«
nież wyraz w udzieleniu
wspaniałomyślnej pomocy go­
spodarce narodowej NRD, o

czym świadczą zwiększone do­
stawy towarów oraz udzielone
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej kredyty. Dzięki te­
mu osiągnięta zostanie dałsza
poważna poprawa stopy życio­
wej ludności. Każdy Niemiec
widzi ponownie, że polityka
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i z innymi państwa--
mi światowego obozu pokoju,
polityka porozumienia i dąże­
nia do jak najbardziej przy­
jaznych stosunków z sąsiada­
mi Niemiec i z wszystkimi na­
rodami świata na gruncie ró­
wnouprawnienia i wzajemno­
ści, polityka pokojowego bu­
downictwa i dalszej poprawy
sytuacji gospodarczej ludno­
ści, prowadzona przez rząd
NRD, służy całemu narodowi
niemieckiemu. Polityka Ade-
nauera natomiast jest konty­
nuacją polityki Hitlera, która
grozi wtrąceniem Niemiec w

otchłań nowej straszliwej ka­
tastrofy. Niemcy zachodnie
stoją przeto obecnie przed za­
daniem obalenia Adenauera w

wyborach 6 września, prze­
zwyciężenia jego polityki i oJ
sięgnięcia ogólnoniemieckiegoi
porozumienia we wszystkich
sprawach dotyczących przy­
wrócenia jedności Niemiec na

pokojowej i demokratycznej
podstawie oraz w sprawie
sposobu przyśpieszenia zawar­
cia traktatu
Niemcami.

Nawiązując
przekazanej
bońskiemu 19
przez swą delegację, Izba Lu­
dowa NRD wyraża gotowość
utworzenia wspólnie z parla­
mentem zachodnio - Niemiec­
kiej Republiki Federalnej
tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego, który powinien
natychmiast przystąpić do
przygotowania wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich.

Ta tylko droga może uchro­
nić nasz naród, który tak wie­
le błądził, przeszedł przez mo­
rze krwi i łez, przed nowymi
straszliwymi błędami i popro­
wadzić go do szczęśliwej przy­
szłości. Wzywamy przeto
wszystkich Niemców na

wschodzie i zachodzie do wy­
tężenia wszystkich sił, by nasz

ciężko doświadczony naród
wkroczył wreszcie na drogę
wiodącą do zjednoczonych,
pokojowych, demokratycznych
Niemiec i do traktatu pokojo­
wego.

IZBA LUDOWA

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI

DEMOKRATYCZNEJ

te odpo-
narodo-

niemiec-

w skali
ma rów-

w Moskwie

pokoj owego z

do propozycji
parlamentowi

września 1952 r.

Brygady Elekiromoniażu.

wysoko przekraczają normy
Jak donosi nasz kores­

pondent EDWARD EU­
NIK — brygady elektro-
jnonterskie z Elektromon-
tażu nowohutnickiego, dzię­
ki stałemu, systematyczne­
mu uczestniczeniu we

współzawodnictwie oraz

dzięki realizacji długofalo­
wych zobowiązań wysoko
przekraczają nowe normy.

M. in. brygada JÓZEFA
KUBISIAKA zatrudniona
przy instalacji suwnic elek­
trycznych, wykonuje 357
proc, normy. Brygady JÓ­
ZEFA MACHORSKIEGO i
JÓZEFA SPYTKOWSKIE-
GO montujące szafy roz­
dzielcze i stycznikowe na

Podstacjach NH — normy
wykonują w 324 proc., a

brygada STANISŁAWA
PYTLAKA, zatrudniona

przy montażu urządzeń
Podstacji Głównej, dzięki
realizacji podjętego zobo­
wiązania dia uczczenia III

Kongresu Związków Zawo-
dowych wykonuje przecięt­
nie 257 proc, normy.

Największym osiągnię­
ciem może poszczycić się
brygada przodownika pra­
cy ob. WINCENTEGO PIE­
KARSKIEGO, która za

swą wydajną pracę, za sta­
łe podnoszenie swych kwa­
lifikacji zawodowych, dzię­
ki uczestnictwu we współ­
zawodnictwie w skali wo­
jewódzkiej otrzymała w

miesiącu lipcu pierwsze
miejsce i proporczyk prze­
chodni. Brygada ob. PIE­
KARSKIEGO osiąga prze­
ciętnie 343 proc, normy.
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Naród niemiecki nie może dopuścić
by odwetowa klika Adenauera

zahamowała zjednoczenie Niemiec
Przemówienie Otto Grotewohla na sesji Izby Ludowej NRD

”

. BERLIN
W swym przemówieniu na sesji Izby Ludowej pre­

mier NRD Otto Grotewohl podkreślił, że w rokowa­
niach między rządem radzieckim a delegacją rządową
Niemieckiej Republiki Demokratycznej znalazła od­
zwierciedlenie zdecydowana wola rządu ZSRR oparcia
swych stosunków z Niemcami na zasadzie całkowitego
równouprawnienia oraz poszanowania praw narodu nie­
mieckiego.
Grotewohl przedstawił szcze­

gółowo konkretną treść roko­
wań w Moskwie. Zaznaczył on,
że delegacja rządowa NRD
sformułowała w toku rokowań
stanowisko niemieckie w sto­
sunku do propozycji zawartych,
w nocie rządu radzieckiego z

15 sierpnia w sprawie zwoła­
nia konferencji pokojowej, u-

tworzenia tymczasowego rządu
ogólnoniemieckiego, przywró­
cenia jedności Niemiec i za­
pewnienia pokoju w Europie.
Grotewohl oświadczył, że dele­
gacja rządowa NRD podkreśli­
ła nienormalny charakter sy­
tuacji, polegający na tym, że

Niemcy w osiem lat po zakoń­
czeniu wojny pozostają wciąż
jeszcze rozbite na dwi» części
i nie mają traktatu pokojowe­
go. Delegacja rządowa podkre­
śliła, że naród niemiecki ma

prawo do utworzenia zjedno­
czonego, demokratycznego,, po­
kojowego i niezawisłego pań­
stwa niemieckiego oraz do tra­
ktatu pokojowego. Jest to —

kontynuował Grotewohl —

bezsporne i naturalne prawo
polityczne każdego narodu, a

więc również narodu niemiec­
kiego. Dlatego też nie możemy
rezygnować z tego prawa. Ni­
komu nie wolno rezygnować z

tego prawa — również panu
Adenauerowi!... Miłujący pokój
naród niemiecki wita z uzna­
niem notę radziecką, w szcze­
gólności z tego względu, że
zawiera ona propozycje w spra
wie podjęcia konkretnych i
możliwych do zrealizowania w

ciągu krótkiego czasu kroków,
zmierzających do uregulowa­
nia kwestii niemieckiej. Od­
powiada to równocześnie nie
cierpiącemu zwłoki postulato­
wi politycznemu, wysuniętemu
przez Izbę Ludową i rząd
NRD.

' Otto Grotewohl podkreślił
następnie, że naród niemiecki
powinien wysnuć wnioski ze

swych dziejów i — kierując się
swymi żywotnymi interesami
— przeszkodzić zrealizowaniu
haniebnych układów wojsko­
wych z Bonn i Paryża; nie
może on pozwolić na to, by
militarystyczne i odwetowe

.-■Siły Niemiec zachodnich Roz­

Teraz jest najbardziej odpowiednia chwila

, oby Niemcy zasiedli przy jednym stole
Przemówienie wicepremiera W. Ulbrichła w

BERLIN
W toku dyskusji w Izbie Ludowej Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej nad referatem premiera Otto Grote­
wohla pierwszy przemawiał wicepremier Walter 111-
bricht,. który podkreślił, że zawarte przez delegację NRD
z rządem radzieckim porozumienie ma wielkie znaczenie
dla pokoju i pokojowego rozwiązania problemu niemiec­
kiego.
Rokowania w Moskwie — o -

świadczył Ulbricht — oznacza­
ją poważny krok naprzód na

drodze utworzenia warunków
dla osiągnięcia zjednoczenia
Niemiec i zawarcia z nimi
traktatu pokojowego

Wszyscy miłujący pokój
Niemcy w NRD oświadczają
obecnie jednomyślnie: Teraz
jest najbardziej odpowiedni

ZCrepfef nad, i...

Zasłużona reputacja
Awanturnicze wybryki o-

sławionego Mac Carthy‘ego
budzą coraz ostrzejsze sprze­
ciwy opinii amerykańskiej
i to nawet w tych kołach,
które w żaden sposób nie

mogą być podejrzewane o

życzliwość dla „czerwo­
nych".

I tak np. Arthur Eisen­
hower brat prezydenta o-

świadczyl w wywiadzie pra­
sowym: „Na dźwięk słowa
Mac Carthy automatycznie
przychodzi mi na myśl Hi­
tler. Mac Carthy jest naj­
większym niebezpieczeń
stwem jakie grozi Ameryce.
Po ostatnim śledztwie prze­
prowadzonym przez komi­
sje Mac Carthy‘ego w ame­
rykańskich bibliotekach za

granicą — nasz prestiż w

Skułki fałszywej przyjaźni
Władze amerykańskie za­

wiadomiły rząd Danii, że
samoloty duńskie, które pra­
gną lądować w Grenlandii,
muszą posiadać specjalne
zezwolenie władz wojsko­
wych USA. Wiadomość ta

wymaga komentarza, któ­
ry nadaje jej specjalny
smak i barwę.

Grenlandia należy do Da­
nii i stanowi integralną
część jej terytorium pań­
stwowego. W ostatnich la­
tach Amerykanie wybudo­
wali na tej północnej wy­
spie szereg baz wojskowych
i obsadzili ją swoimi woj­
skami nie troszcząc się zby­
tnio o zgodę rządu duńskie­
go. Obecnie sytuacja doj­

pętały przeciwko miłującym
pokój narodom nową niszczy­
cielską wojnę, która doprowa­
dziłaby naród niemiecki do
jeszcze straszliwszej katastro­
fy narodowej. Ludność Niemiec
zachodnich — oświadczył Gro­
tewohl — powinna zrozumieć
doniosłe znaczenie decyzji po­
litycznej, którą ma powziąć w

wyborach 6 września. Będzie
ona miała możność obalenia A-
dehauera w drodze pokojowej,
za pomocą kartki wyborczej;
utoruje ona w ten sposób dro­
gę do pokojowego, demokra­
tycznego zjednoczenia Niemiec.
Tym samym zostałby zapew­
niony pokojowy rozwój Nie­
miec i Europy. Losy narodu
niemieckiego, jego przyszłość
narodowa, ęałe jego życie za­
leży od jak najszybszego po­
kojowego rozwiązania kwestii
niemieckiej, od spełnienia na­
czelnego postulatu — pokojo­
wego i demokratycznego zjed­
noczenia kraju, zawarcia trak­
tatu pokojowego.

Otto Grotewohl odczytał na­
stępnie tekst radziecko-niemiec
kiego komunikatu o rokowa­
niach między rządem radziec­
kim a delegacją rządową NRD
oraz protokół o zaprzestaniu
pobierania reparacji niemiec­
kich i o innych decyzjach zmie
rzających do złagodzenia fi­
nansowo-gospodarczych zobo­
wiązań NRD, związanych z

następstwami wojny. Grote­
wohl zanalizował szczegółowo
podstawowe zagadnienia obję­
te tymi dokumentami. Nawią­
zując do konieczności odbycia
konferencji pokojowej z udzia­
łem przedstawicieli Niemiec i
utworzenia tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego w dro­
dze bezpośredniego porozumie­
nia między Niemcami wschod­
niej i zachodniej części kraju,
— Otto Grotewohl podkreślił,
że w drodze wyborów ogólno-
niemieckich naród niemiecki
powinien sam, bez ingerencji
obcych państw, rozstrzygnąć
sprawę ustroju społecznego i
państwowego w zjednoczonych,
demokratycznych i pokojo­
wych Niemczech, i że w zwią­
zku.iZ tym' pogłoski o „plano­

czas, aby Niemcy zasiedli przy
jednym stole".

Po przytoczeniu szeregu wy­
jątków z przemówienia wy­
głoszonego 22 sierpnia pod
czas obiadu na Kremlu przez
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenko-
wa m. in. słów: „Sprawa
przedstawia się dziś następu­
jąco: Niemcy mogą się stać —

Europie spodl do najniższe­
go poziomu".

Niemniej dobitnie brzmi
opinia senatora Monroney‘a,
który oświadczył dzienni­
karzom: „Wielu kongres-
manów wołało i woli uni­
kać kontaktów z Mac Car-

thy‘m i wystąpień przeciw­
ko niemu, gdyż przy atako­
waniu jego działalności ma

się takie samo wrażenie jak
przy zbliżaniu się w nowym,
czystym ubraniu do czło­
wieka, który ma ręce pełne
nieczystości".

Wskrzeszony Hitler z nie­
wyparzonym pyskiem i rę­
kami. pełnymi nieczystości
— oto prawdziwy wizeru­
nek Mac Carthy‘ego, jedne­
go z najbardziej wpływo­
wych polityków amerykań­
skich.

rzała tak dalece, że jeśli sa­
molot duński zechce wylą­
dować w Grenlandii, winien

grzecznie poprosić okupan­
tów o zezwolenie, które mo­
że być udzielone — lub też
nie. Tym sposobem Duńczy­
cy zostali pozbawieni prawa
swobodnego dysponowania
własnym terytorium i ko­
rzystania zeń według wła­
snych potrzeb i chęci.

Nie po raz pierwszy wy­
pada nam stwierdzić, że a-

tlantycka „przyjaźń" pro­
wadzi do tego, iż satelici
USA obarczeni jarzmem tej

przyjaźni przestoją' być go­
spodarzami we własnym do­
mu. Smutne to, ale praw­
dziwe.

wanych przez Związek Radzie­
cki represjach politycznych i

bolszewizacji" są niczym wię­
cej, jak tylko świadomym o-

szczerstwem. O tym, jak Niem­
cy mają wyglądać w przyszło­
ści — oświadczył Grotewohl —

będzie rozstrzygał całkowicie
samodzielnie naród niemiecki,
bez obcych wpływów. Jest to

doniosły wynik naszych roko­
wań. Powinni to jasno uzmy­
słowić sobie w szczególności
nasi ziomkowie na Zachodzie,
którzy znajdują się codziennie

pod wpływem propagandy fa­
szystowskiej i militarystycz-
nej.

Grotewohl odczytał nastę­
pnie oświadczenie rządu pol­
skiego w sprawie zrezygnowa­
nia z dalszych reparacji nie­
mieckich począwszy od. 1 sty­
cznia 1954 roku, i wyraził go­
rące podziękowanie rządowi i
narodowi polskiemu za tę de­
cyzję.

Końcową część swego prze­
mówienia Otto Grotewohl po- I

święcił oświetleniu wniosków i

praktycznych wypływających z

noty Związku Radzieckiego z 15
sierpnia w sprawie uregulowa­
nia kwestii niemieckiej. Rząd
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej —. stwierdził Gro­
tewohl — oświadcza, iż solida­
ryzuje się z propozycjami rzą­
du radzieckiego, -wystosowany­
mi do rządów Francji, Anglii
i Stanów Zjednoczonych w

sprawie podjęcia praktycznych
kroków w kierunku uregulo­
wania kwestii niemieckiej.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej oświadcza, że
ze swej strony uczyni wszyst­
ko, by umożliwić porozumienie
między organami reprezenta­
cyjnymi Niemiec wschodnich i
zachodnich w sprawie utwo­
rzenia tymczasowego rządu o-

gólnoniemieckiego i przepro­
wadzenia wolnych wyborów w

całych Niemczech, oraz przy­
czynić się do tego porozumie­
nia.

W zakończeniu swego prze­
mówienia premier Otto Gro­
tewohl stwierdził z naciskiem,
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna —ostoja sił poko­
jowych całych Niemiec — bę­
dzie nadal dążyła do utworze­
nia zjednoczonych, pokojo­
wych i demokratycznych Nie­
miec. ..

Izbie Ludowej NRD

albo jednym z najważniejszych
czynników utrwalenia pokoju
i bezpieczeństwa w Europie,
albo głównym europejskim o-

gniskiem nowej agresji" wice­
premier Ulbricht oświadczył:

— Nie ulega wątpliwości, że
większość ludności Niemiec
pragnie jak najszybszego za­
warcia traktatu pokojowego i
dlatego zarówno nota rządu
radzieckiego z 15 sierpnia br.,
jak i wyniki rokowań w Mo­
skwie wywarły na narodzie
niemieckim głębokie wrażenie.

Porównując rokowania dele­
gacji rządowej NRD z roko­
waniami delegacji Adenauera
w Waszyngtonie, W. Ulbricht
podkreślił, że podczas, gdy kli­
ka z Bonn na polecenie mono­
polistów zachodnio-niemieckich
prowadziła rokowania z kola­
mi rządzącymi USA w spra­
wie dalszej militaryzacji Nie­
miec zachodnich, włączenia ich
do systemu amerykańskich pa­
któw wojennych i przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w

protektorat amerykański, —.to
rokowania delegacji rządowej
NRD w Moskwie prowadzone
były w interesie pokoju, w ce­
lu zjednoczenia Niemiec.

Wicepremier Ulbricht zde­
maskował uprawianą przez A-
merykanów i Adenauera osła­
wioną „politykę siły" w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go, politykę remilitaryzacji
Niemiec zachodnich i włącze­
nia ich do agresywnych bloków
oraz podkreślił że polityka
ta przeszkadza przywróceniu
jedności Niemiec, przeszkadza
pokojowemu rozwiązaniu pro­
blemu niemieckiego i może za­
kończyć się jedynie fiaskiem.

Ponieważ polityka Adenaue­
ra jest w zasadzie swej sprze­
czna z interesami narodowymi
Niemców — oświadczył W. Ul
bricht — ludność Niemiec za

chodnich może wyciągnąć stąd
jeden tylko wniosek: może ona

mianowicie doprowadzić do u-

tworzenia takiego rządu, któ­
ry by był gotów do prowadze­
nia rozmów z przedstawiciela
mi Izby Ludowej NRD, który
gotów by był zasiąść z nimi
przy okrągłym stole, aby pod­
jąć kroki zmierzające do przy­
wrócenia jedności Niemiec i
do zawarcia traktatu pokojo­
wego.

W zakończeniu wicepremier
Ulbricht podkreślił konieczność
zjednoczenia wszystkich miłu­
jących pokój sił narodu nie­
mieckiego, a w szczególności
konieczność jedności klasy ro­
botniczej, jako niezwykle do­
niosłego warunku pokojowego
rozwiązania problemu niemiec­
kiego. ,

Z obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ

Wynika głosowania
w sprawie składu

konferencji politycznej
NOWY JORK

Dnia 27 bm. po południu od­
było się w Komisji Politycznej
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Posiedzenie

Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Maroka

NOWY JORK
W środę późnym wieczo­

rem rozpoczęło się posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa
zwołane w celu rozpatrze­
nia wniosku grupy krajów
arabskich i azjatyckich,
które domagają się posta­
wienia na porządku dzien­
nym Rady sprawy sytuacji
w Maroku w związku ze

zdetronizowaniem i depor­
towaniem przez Francuzów
sułtana Maroka. Grupa
państw arabskich i azjaty­
ckich podkreśla w swym
wniosku, że postępowanie
władz francuskich w Maro­
ku zagraża pokojowi i bez­
pieczeństwu międzynarodo­
wemu.

Jako pierwszy przema­
wiał delegat Francji Hoppe-
not, który domagał się od­
rzucenia wniosku państw
arabskich i azjatyckich.

Oświadczenie sekretarza

generalnego ŚFZZ
w sprawie zwolnitenia

Le Leapa, Molino i Stila
WIEDEŃ

Sekretariat Światowej Federacji
Związków Zawodowych ogłosił
oświadczenie sekretarza general­
nego ŚFZZ Louis Saillanta w

związku ze zwolnieniem z wiezie­
nia sekretarza generalnego Fran­
cuskiej Powszechnej Konfederacji
Pracy (CGT) i wiceprzewodniczą­
cego Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Le Leapa, jak
również sekretarza CGT Luciena
Molino i redaktora naczelnego
dziennika „L‘Humanitó“ Andró
Stila.

W oświadczeniu tym Louis Sail-
lant stwierdza, że zwolnienie Le

Leapa, Molino i Stila je<t sukce­
sem klasy robotniczej, mającym
olbrzymie międzynarodowe zna­
czenie.

Strajk robotników

elektrotechnicznych
w Anglii

LONDYN
Jak donofl agencja Reutera,

związek zawodowy robotników
elektrotechnicznych proklamował
strajk. Bezpośrednim powodem do

strajku jest, wedłun oświadczenia
sekretarza związku, Stevensona.
odrzucenie przez przedsiębiorców
żądania robotników poprawy wa­
runków bytu.

We wtorek wieczorem przyłączy­
ło się do strajku około tysiąca ro­
botników różnych fabryk, a m. In.
również zakładów badań atomo­
wych w Aldermaston pod Londy­
nem.

Przywódcy związkowi ostrzegli,
że strajk rozszerzy się w ciągu
najbliższych pięciu dni. „jeżeli
pracodawcy nie zrozumieją sytu­
acji".

Sytuacja w Iranie
Agencja AFP donosi z Tehera­

nu, że generał Zaliedi ściągnął do
stolicy Iranu znaczne siły wojsko­
we. Nigdy jeszcze — pisze kore­
spondent AFP — nie skoncentro­
wano w Teheranie tak wielkich
oddziałów wojskowych jak obec­
nie.

Prasa donosi, że deputowany,
profesor uniwersytetu w Tehera­
nie Zirak Zede popełni! samobój­
stwo. Przyczyną samobójstwa jest
rozwój sytuacji politycznej w Ira­
nie. Donoszą również, że przywód­
ca Irańskiego Towarzystwa Walki
z Imperializmem Mortez.a I.enko-
rani oraz sekretarz Irańskiego
Komitetu Obrońców Pokoju Molia-
med Chormoz zostali aresztowani.

Sport
Kraków zajqł pierwsze miejsce

w Spartakiadzie ZS Gwardia
W czwartek zakończyła się w

Krakowie część letnia 11 Central­
nej Spartakiady ZS Gwardia, obej­
mująca programem a dyscyplin
sportowych. Przez 5 dni na bie­
żniach. boiskach I pływalni trwa­
ły zacięte walki, w których o mia­
no najlepszych sportowców tego
przodującego zrzeszenia uczestni­
czyło około 2500 zawodników I za­
wodniczek z całego kraju.

W łącznej punktacji części let­
niej Spartakiady zwycięży! Kra­
ków — 214 pkt przed Gdańskiem
— 212,5 pkt,., Wrocławism. V.'ar-
szawa. Olsztynem i Łodzią. W

ogólnej klasyfikacji Spartakiady
— części zimowej I letniej - pierw-
zze miejsce przypadlo także «por-
towccm krakowskim, którzy wy­
przedzili Wrocław, Warszawę.

Gdańsk, Bydgoszcz, Stalinogróri.
Łódź. Poznań oraz inne okręgi te­
go zrzeszenia. Zdobycie pierwszego
miejsca w ogólnej punktacji Spar­
takiady przez sportowców Krako­
wa jest wielkim sukcesem, do kto-
rego przyczynili się zawodnicy
wszystkich dyscyplin sportu.

Na zakończenie tej wielkiej im­
prezy po przemówieniu sekretaiza
Żarz. Gł. Gwardii — Noudinga od­
była się wspaniała defilada wszyst
kich uczestników zawodów, na

czele którsj kroczyli zwycięzcy
poszczególnych konkurenci', po
czym rozegrano mecz pllkar iklpo-

głosowanie nad poszczególny­
mi projektami rezolucji.

Projekt rezolucji Stanów

Zjednoczonych oraz 14 innych
krajów przyjęty został 42 gło­
sami przeciwko 5 głosom
(Związek Radziecki, Polska,
Czechosłowacja, Ukraina 1 Bia­
łoruś). Od głosowania po­
wstrzymało się 12 państw.

Projekt rezolucji radzieckiej
został odrzucony 41 głosami
przeciwko 5, przy czym 13

państw wstrzymało się od gło­
sowania (Afganistan, Argen­
tyna, Burma, Egipt, Etiopia,
Indonezja, Iran, Irak, Liban,
Meksyk, Arabia Saudyjska, Sy­
ria i Jemen).

Projekt rezolucji zapraszają­
cej Związek Radziecki do u-

działu w konferencji politycz­
nej przyjęty został 55 głosami.
Przeciwko tej propozycji gło­
sowali delegaci Urugwaju i kli­
ki kuomintangowskiej. Po­
prawka radziecka do powyż­
szej rezolucji przewidująca

Przemówienie przewodniczącego
delegacji polskiej

wiceministra Naszkowskiego
NOWY JORK

W środę przed południem
Komisja Polityczna Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ rozpoczę­
ła dyskusję nad zgłoszonymi
projektami rezolucji w kwestii
koreańskiej. Komisja ta miała
przed sobą projekt rezolucji
delegacji radzieckiej, projekt
rezolucji 15 państw ze Stana­
mi Zjednoczonymi na czele,
projekt rezolucji w sprawie u-

działu Związku Radzieckiego w

koreańskiej konferencji poli­
tycznej, zgłoszony przez dele­
gacje Australii', Nowej Zelan­
dii, Danii i Norwegii, projekt
rezolucji w sprawie udziału w

konferencje Indii, . zgłoszony
przez delegacje Anglii, Austra­
lii, Kanady i Nowej. Zelandii
oraz projekt rezolucji Indii,
Indonezji, Burmy i Liberii za­
lecający, aby sekretarz gene­
ralny. ONZ przesłał rządom
Chińskiej Republiki Ludowej i

Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej propozycje i
protokoły posiedzeń Zgroma­
dzeni . Ogólnego w omawianej
sprawie oraz przedstawił zgro­
madzeniu odpowiednie sprawo­
zdanie w tej kwestii.

Projekt rezolucji radzieckiej
zalecał zwołanie konferencji
politycznej typu okrągłego sto­
łu i przewidywał udział w tej_
konferencji poza uczestnikami
wojny w Korei również kra­
jów neutralnych, zainteresowa­
nych w pomyślnym rozwiąza­
niu problemu koreańskiego i
snrawy pokoju na Dalekim
Wschodzie. Uwzględniając ży­
czenia wielu delegacji, delega­
cja radziecka zgłosiła popraw­
kę do pierwotnego tekstu swe­
go projektu, przewidującą u-

dział w konferencji politycznej
jeszcze szeregu krajów neu­
tralnych. Jak wiadomo, pro­
jekt rezolucji 15 państw ogra­
nicza udział w konferencji tyl­
ko do uczestników wojny w

Korei.
W toku dyskusji zabrał glos

szef delegacji polskiej wicemin.
Naszkowski.

Przytłaczająca większość de­
legatów, którzy zabierali głos
w toku dalszej dyskusji, mię­
dzy innymi delegaci Liberii,
G.uatemali i Jugosławii popar­
ła projekt rezolucji w sprawie
zaproszenia ZSRR i Indii do
wzięcia udziału w pracach
konferencji politycznej.

A oto fragmenty przemówie­
nia wicemin. Naszkowskiego:

— Delegacja polska pragnie
ustosunkować się do poszcze­
gólnych rezolucji oraz popra­
wek do nich przedłożonych
Komisji Politycznej.

Jeśli chodzi o projekt rezo-

mlędiy drużynami Gwardii i Kra­
kowa | Bydgosiezy. Spotkania po
żywej I eiekawej grze zakończyło
■ ię nieoczekiwanym zwycięstwem
przodownika II ligi — Gwardii

Bydgoszcz 1:0 (0:0). Zwycięską
bramkę dla gości zdobył Brzeski.

W ostatnich konkurencjach lek­
koatletycznych padły wyniki:
mężczyźni: 4X100 m — Wrocław
44,2 przed Krakowem 45.1. 4X100
m — Bydgoszcz 3,22,4 przed V/ro-
clawiem 3,35.4;

kobiety: dysk — Janczak (Po­
znań) 33.14 przed Lubiszswską
(Bdg) 32.27,4X100 m - Poznań
52.8 przed Gdańskiem 34.4.

W turnieju koszykówki mężczyzn
Kraków pokenał Łódź 77:32, zaj­
mując pierwsza miejsce a w roz­
grywkach kobiet mistrzostwo zdo­
była Warszawa zwyciężając Kra­
ków 41:36.

W piłce siatkowej mężczyzn mi­
strzem zrzeszenia została drużyna
Wrocławia, która w decydujących
spotkaniach pokonała Warszawę
3:2 I Opole 3:0. W siatkówce ko­
biet mistrzostwo przypatflo druży­
nie krakowskiej po zwycięstwie w

finałowym spotkaniu nad Wrocła­
wiem 3:2.

W rozgrywkach tenisistów w

grze pojedynczej seniorów mi­
strzem został Tlcczyńskl po zwy­
cięstwie nad Chytrowskim 4:6.

10:8, 6:4, 4:5.

skreślenie zastrzeżenia, że

„Związek Radziecki ma być
zaproszony tylko w wypadku,
jeżeli życzyć sobie tego będzie
strona przeciwna" została od­
rzucona 36 głosami przeciwko
15, przy 8 wstrzymujących się.

Projekt rezolucji w sprawie
udziału Indii w konferencji po­
litycznej przyjęty został 27

głosami przeciwko 21, przy 11

wstrzymujących się. Za u-

działem Indii głosowały m. in.:

Związek Radziecki, Polska,
Czechosłowacja, Ukraina, Bia­
łoruś, Wielka Brytania, Kana­
da, Australia, Meksyk, Gwate­
mala, oraz kraje arabskie.
Przeciwko udziałowi Indii glo­
sowały Stany Zjednoczone,
przedstawiciel kliki kuomin­
tangowskiej, Grecja, Panama,
Pakistan oraz większość kra­
jów Ameryki Łacińskiej. Po­
wstrzymały się od głosowania:
Francja, Belgia, Argentyna,
Turcja, Izrael, Unia południo-
wo-Afrykańska i inne kraje.

lucji, przedstawiony przez Sta­
ny Zjednoczone i 14 innych
państw, delegacja polska nie
wposi zastrzeżeń do artyku­
łów1,2,3,4,i6tegoprojek­
tu. Delegacja polska nie może

jednak głosowąć z punktami
a, b, i d art. 5 tego projektu
rezolucji, opierają się one bo­
wiem na założeniach zwalcza­
nych przez nas w czasie obe­
cnej dyskusji w Komisji.
Punkt a ogranicza konferen­
cję do tych państw, które
brały bezpośrednio udział w

wojnie koreańskiej i nadaje
konferencji charakter rokowań
między dwiema przeciwnymi
stronami, podczas gdy punkt b
wyznacza Stanom Zjednoczo­
nym szczególną rolę w pra­
cach przygotowawczych do
konferencji i umożliwia Sta­
nom Zjednoczonym występo­
wanie w tej roli w czasie
trwania samej konferencji.
Rezolucja Stanów Zjednoczo­
nych i 14 innych państw nie
przewiduje udziału ZSB.R,
wielkiego mocarstwa pokojo­
wego, w pracach konferencji
politycznej. A tymczasem w

toku dyskusji niemal wszyst­
kie delegacje podkreśliły, że
bez udziału ZSRR niepodobna
sobie wyobrazić pokojowego
uregulowania zarówno daleko­
wschodnich jak i innych pro­
blemów.

Jeśli idzie o propozycje ra­
dzieckie, chciałbym podkreślić,
że delegacja ZSRR, rozszerza­
jąc proponowany .skład konfe­
rencji politycznej, dała jeszcze
raz dowód dobrej woli i pra­
gnienia osiągnięcia porozumie­
nia we wszystkich sprawach
przez nas omawianych. Pro­
pozycje radzieckie uwzględ­
niają głos tych delegacji,
które wypowiedziały się za

rozszerzeniem zasięgu konfe­
rencji. Propozycje te pokry­
wają się ze stanowiskiem Chin
Ludowych, wyrażonym w

przemówieniu ministra spraw
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai‘a
z dnia 24 sierpnia br. W ten

sposób powstaje możiiwość
spotkania się przy okrągłym
stole szeregu państw, zarówno
tych, które brały udział w kon
flikcie, jak też tych, które w

nim udziału nie brały, oraz o-

mówienia . w demokratyczny
sposób i rozstrzygnięcia waż­
nych problemów dla sprawy
pokoju. Wśród proponowa­
nych przez Związek Radziecki
państw znajduje się 5 wiel­
kich mocarstw, na które, jako
na stałych członków Rady
Bezpieczeństwa, spada szcze­
gólny obowiązek utrzymania
pokoju i międzynarodowego
bezpieczeństwa, a także Ko­
rea północna i Korea połud­
niowa, które są żywotnie za­
interesowane w rozstrzygnię­
ciu problemu koreańskiego.
Zgodnie z propozycją radziec­
ką, w konferencji mają rów­
nież wziąć udział państwa,
które są bezpośrednio zainte­
resowane układem stosunków
na Dalekim Wschodzie, a więc
Burma, Indonezja oraz Indie,
przeciw którym z taką zacie­
kłością występują Stany Zje­
dnoczone, wykazując tym sa­
mym swe prawdziwe oblicze

’ wobec aspiracji państw
Wschodu, wczorajszych kolo­
nii imperializmu.

Według doniesień prasy, w

Casablance trwają rozruchy
wywołane protestami przeciw­
ko bezprawnym poczynaniom
francuskiej administracji kolo­
nialnej. Władze francuskie u-

ciekają się do represji. W Ma­
roku dokonywane są areszto-

Trzęsienio ziemi, które nawie­
dziło ostatnio Grecję, pocią-
f-nęlo za sobą ofiary w lu-
dziach | ogromne straty mate­
rialne. Polski Czerwony Krzyż,
pragnąc przyjść z pomocą po­
szkodowanym, przesiał Greckie­
mu Czerwonemu Krzyżowi su-

mę pięćdziesięciu tysięcy zło­
tych na rzecz ofiar trzęsienia
ziemi. Na zdjęciu: ulica w

mieście Argostoli. które naj­
bardziej ucierpiało.

Fet. CAF

Nasz komentarz

Jedność, która jest gwarancjq
przyszłych zwycięstw

Po wspanialej, nie mającej precedensu w dziejach i
francuskiego ruchu robotniczego dwudziestodniowej wal­
ce strajkowej, na wezwanie Generalnej Konfederacji Pra­
cy (CGT) kolejarze, pocztowcy i pracownicy miejskiej ko­
munikacji w Paryżu postanowili na ogólnych zebraniach
wznowić pracę.

Bezpośrednią przyczyną proklamowania strajku sierp­
niowego były — jak wiadomo — nieludzkie dekrety —

ustawy rządu wielkiego miliardera Laniela, realizującego
narzuconą Francji przez imperialistów amerykańskich po­
litykę atlantycką — politykę wzmagania zbrojeń, konty­
nuowania wojny w Viefnamie, pożerającej miliardy fran­
ków, montowania armii europejskiej, której trzonem kie- |
rowniczym mają być hitlerowcy, zbrodniarze wojenni, po- •

lityki wprzągnięcia Francji w rydwan agresywnych kól.
amerykańskich.

Dzięki niezłomnej walce strajkowej ludu pracującego ;
Francji, osiągnięto złagodzenie szeregu dekretów wyda-
nych przez Laniela. j

Dzięki walce strajkowej rząd Laniela ogłosił, że nie zo- ;
staną zmienione, dotychczasowe postanowienia, dotyczące j
wieku przechodzenia na emeryturę oraz wysokości eme-

'

rytury. i
Dzięki walce strajkowej rząd Laniela poczynił pewne !

przyrzeczenia w sprawie zwołania najwyższej komisji
układów zbiorowych oraz poprawy warunków bytu mas i
pracujących. , 1

Lecz najdonioślejszym rezultatem potężnej walki straj- !
kowej jesi znaczne rozszerzenie i umocnienie jedności
akcji bohaterskiej francuskiej klasy robotniczej, wspania­
łych proletariuszy Francji. Wielki strajk swym potężnym
rozmachem obalił bariery 1 zapory, ustawiane przez agen- I
tów burżuazji francuskiej i imperialistów amerykańskich
między robotnikami różnych poglądów. i

Robotnicy komuniści, socjaliści i bezpartyjni nawiązali ;
braterską jedność i wybrali tysiące wspólnych komitetów i
jedności akcji. W czasie trwania strajku — dzięki łącze­
niu się różnych organizacji — zrodziły się w wielu depar­
tamentach Francji jednolite związki zawodowe. Idea jed­
ności francuskiej klasy robotniczej stała się dzięki walce ;
strajkowej siłą materialną. Ta siła jedności proletariatu i
francuskiego przezwycięży w przyszłości wszelkie zapory. !

Strajk sierpniowy otworzył francuskim robotnikom oczy
na perfidną rolę rozbijackich przywódców chrześcijańskich ■
i socjaldemokratycznych związków zawodowych. Robot- I

niey coraz pełniej rozumieją, że tylko nacisk mas prole­
tariackich zmusił socjalzdrajców, przywódców chrześci­
jańskich związków zawodowych oraz innych sługusów
burżuazji francuskiej do przyłączenia się do ruchu straj­
kowego, a nawet do tego, aby sami rzucali hasła straj­
kowe.

Robotnicy coraz pełniej rozumieją, że reakcyjni bon­
zowie związkowi przystroili się w piórka obrońców inte­
resów klasy robotniczej tylko po to, aby w ciężkich dla
burżuazji francuskiej chwilach ratować ją i aby dokonać
zdrady w obranym przez burżuazję momencie.

Taki moment nastąpił 2.0 sierpnia, gdy strajk kolejarzy,
pocztowców, pracowników komunikacji miejskiej w Pa­
ryżu, pracowników użyteczności publicznej, elektrowni
i gazowni, górników i metalowców, włókniarzy 1 pracow­
ników przemysłu chemicznego — trwał w pełni, parali­
żując gospodarkę kapitalistycznej Francji. Ruch strajko­
wy pokonywał wszystkie opory burżuazji w sprawie zwo­
łania zebrania narodowego, którego biuro miało obrado­
wać nazajutrz. Burżnazja i jej ministrowie na czele z Da­
nielem znajdowali się w sytuacji zwyciężonych. W takiej
właśnie chwili na rozkaz, rządu rozłamowi przywódcy
chrześcijańskich i socjalistycznych związków zawodowych
oraz związku autonomicznych kadr wydała apel w spra­
wie wznowienia pracy przez pocztowców i kolejarzy. Apel ;
ten wywołał pewną dezorientację i niezdecydowanie po- I
śród najbardziej wahającej się części strajkujących, a

przede wszystkim pośród pewnej części inteligencji. i
Zdrada rozłamowych przywódców wywołała wielki •

gniew i oburzenie robotników i pracowników. Setki tysię- i
cy członków i dołowych działaczy chrześcijańskich i so­
cjalistycznych związków zawodowych odrzuciło nakaz i
wznowienia pracy, zacieśniając — w odpowiedzi nań'— ■
jedność ze swymi- towarzyszami z CGT i niezorganiżowa- j
nymi. Płomienna wałka strajkowa kierowana przez CGT i
i przez komitety jedności akcji była kontynuowana je- i
szcze przez pięć dni. Właśnie tej walce proletariat fran­
cuski może zawdzięczać to, że rząd Laniela musial pójść ■
na pewne ustępstwa, a nade wszystko może zawdzięczać
tym dniom wielkie umocnienie swej jedności. Właśnie
dzięki tej wspaniałej walce proletariatu Francji zostali '

zwolnieni z więzienia Andre Stił i Le Leap, a także inni
działacze demokratyczni.

„Pracujący wykuli w walce swoją własną broń, broń -i
jedności — pisze w „I/Humanite" członek Biura Polity- !
cznego Komitetu Centralnego KP Francji tow. Fajon.
Mogą być pewni, że jutro odniosą dzięki niej zwycięstwo,
zapewnią triumf wszystkich swoich żądań, narzucą nie- i
odzowną zmianę polityki Francji."

We Francji działają tysiące komitetów akcji jedności. ;
Robotnicy pod ich kierownictwem prowadzą pozastrajko-
we formy wałki z rządem Laniela, umacniając jedność
wspaniałego proletariatu francuskiego. Tę jedność, która
jest gwarancją przyszłych zwycięstw bohaterskiego ludu
Francji nad rządami faszyzmu i wojny.

Sytuacja w Maroku zaostrza się
na tle poważnej rywalizacji

francusko-amerykańskiej '

PARYŻ
Wydarzenia w Maroku związane z detronizacją sułtana

i powołaniem nowego sułtana Ben Arrafy oraz represja­
mi kolonizatorów francuskich wobec działaczy narodo­
wych — wywołują w dalszym ciągu niepokój prasy fran- j
cuskiej. Doniesienia prasy świadczą o szerokiej fali pro-

*

testu przeciwko terrorowi i represjom — tale w samym
Maroku jak w Tunisie i innych krajach arabskich.

wania wśród członków partii
„Istiklal", nieustannie odby­
wają się rozprawy sądowe. —-

Jak podaje agencja „F.ranće
Presse" w Meknes aresztowa­
no 120 członków miejscowej
organizacji „Istiklal".

Jednocześnie władze fran­
cuskie obwieściły o przygoto­
waniach do przeprowadzenia
„reform" w Maroku. Dziennik
„Humanite" stwierdza, że
chodzi o te same reformy, któ­
rych zatwierdzenia odmówił b.
sułtan Maroka Sidi Moham­
med.

Obecna sytuacja w Maroku
ukształtowała się na tle po­
ważnej rywalizacji francusko-
amerykańskiej. Jak wiadomo,
Stany Zjednoczone mają w

Maroku w'elk:e bazy wojsko­
we, stacjonują tam znaczne

oddziały wojsk amerykańskich.
Również w dziedzin ę gospo­
darczej Amerykanie coraz bar­
dziej spychają kapitalistów
francuskich w Maroku na dal­
szy plan. Sadząc z donies'eń
prasy, Stany Zjednoczone po­
stanowiły skorzystać z nowe­
go zaostrzenia się sytuacji w

Maroku w celu wywarc a sil­
niejszej presji na Francję.

Równocześnie przed kilko­
ma dniami przedstawiciel
Departamentu Stanu jawnie
potępił Francję za jej poczyna­
nia w Maroku.

Dzienniki stwierdzają, że
rząd USA, wyzyskując dąże­
nia narodowe krajów arab­
skich, jest daleki od tego, aby
czynnie poprzeć narodowo-wy­
zwoleńczą walkę tych krajów.
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Fr»et priy hudewlt potężnej łamy w Slapaeh w Czechosłowacji posuwają się szybko naprzód.
Tama będzie miała 70 metrów wysokości, zbiornik wodny dlugeści 44 km. Na zdjęciu: ogólny widok

budowy łamy w Słapach. _

Krajowa narada
państwowej służby geologicznej

GAZETA KRAKOWSKA

Na jednym punkcie skupu

B

Kilkuset najwybitniejszych
geologów z całego kraju o-

mawiało na naradzie w War­
szawie dotychczasowe osią­
gnięcia naszej służby geolo­
gicznej oraz jej aktualne za­
dania. Narada zwołana zo­
stała przy współudziale Pol­
skiej Akademii Nauk.

Zarówno w referacie pre­
zesa Centralnego Urzędu
Geologii prof. dr Bolewskie-

go, jak i w dyskusji przea­
nalizowano szczegółowo do­
robek naszęj służby geolo­
gicznej oraz jej rolę w prze­
kształcaniu oblicza gospo­
darczego naszego kraju.
Stwierdzono, że wysiłek geo­
logów, którym państwo lu-

Centralne zawody
radiotelegrafistów amatorów

24 bm. rozpoczęły się w

Warszawie Centralne Zawo­
dy radiotelegrafistów-ama-
torów, członków LPŻ. W za­
wodach, które trwać będą 4
dni bierze udział ponad 70
zawodników — zwycięzców
eliminacji wojewódzkich.

. W pierwszym dniu zawo­
dów przeprowadzono próbę
odbioru w tempie najwol-

dowe stworzyło jak najlep­
sze warunki pracy ponpnien
przede wszystkim zmierzać
do usunięcia dawnych zanie­
dbań i opóźnień w pozna­
waniu budowy geologicznej
kraju, jego bogactw natural­
nych oraz geologicznych
warunków realizacji naszych
wielkich inwestycji.

Geologia nasza — jak to

wskazywali w swych wypo­
wiedziach poszczególni mów­
cy — ma już wiele poważ­
nych osiągnięć. Świadczą o

tym najlepiej nagrody pań­
stwowe przyznawane geolo­
gom za ich prace badawcze.
Dużą zasługą naszej służby
geologicznej jest m. in. za-

niejszym, tj. 12 grup znaków
na minutę oraz próbę odbio­
ru 750 znaków. O wysokim
poziomie zawodników świad­
czy fakt, że 15 radioamato­
rów zdołało odebrać 750
znaków bezbłędnie.

Po pierwszym dniu zawo­
dów do dalszych eliminacji
zakwalifikowało się. 55 za­
wodników. ■

bezpieczenie podstaw surow­
cowych dla takich wielkich
inwestycji jak: Wierzbicą,
Konin, Kłodawa i wiele in­
nych. Na uwagę zasługują
również wyniki badań, zmie­
rzających do podniesienia
poziomu produkcji ropy naf­
towej, gazu ziemnego i rud
żelaza. Obecnie liczni geolo­
gowie pracują nad zagadnie­
niami, związanymi z prze­
budową naszej gospodarki
wodnej i budową warszaw­
skiej kolei podziemnej.

Dzięki opiece Rządu i Par­
tii — podkreślano w toku

narady — zaznaczył się w 0-
kresie powojennym poważny
rozwój szkolnictwa geologi­
cznego, nieistniejącego pra­
wie przed wojną.

Uczestnicy narady wska­
zali także pewne niedociąg­
nięcia na niektórych odcin­
kach pracy naszej służby
geologicznej. Tak np. zbyt
powolne jest jeszcze tempo
przekazywania gospodarce
narodowej najnowszych osią­
gnięć geologicznych. Zasad­
niczym mankamentem jest
również sezonowość w pra­
cach terenowych oraz niena­
leżyte jeszcze wiązanie teo­
rii z praktyką.

Dalszy ciąg dyskusji geo­
logów. odbywa się.w Ostrow­
cu, dokąd udali się uczestni­
cy narady warszawskiej,,'

Furmanek ze zbożem nie

było wiele. Jakoś od rana

nie było zbyt dużego nasile­
nia z dostawą.

Ale po twarzach pracow­
ników magazynu widać by­
ło jakby niezadowolenie,- że

„tylu" chłopów ze zbożem

przyjechało. Ich nasrożone

miny, utrzymywany dystans
w rozmowach z chłopami u-

jawniały wyraźnie jak cięż­
ko im przyjmować to zboże.

Pewno, że tam chłopi nie

wymagali od nich jakiejś
specjalnej uprzejmości. I je­
dni i drudzy wypełniają
przecież tylko swoje obo­
wiązki. Ale zawsze jakoś to

inaczej, gdy się ktoś wesoło
odezwie, gdy nie burczy i
nie marszczy czoła, a prze­
mówi po ludzku. — Tym
więcej, że co niektórzy z

Marchocic czy Dziemierzyc
to i po 20 kilometrów je­
chali z tym zbożem.

Właśnie pod wejście do

miechowskiego magazynu
PZZ podjechał lichą szkapą
Jan Łój z Dziemierzyc.

Tee, —- Jasiek, twojego ko­
nia toby miotłą zabił — po­
kpiwali z niego sąsiedzi,
widzą, że konisko z trudem
ciągnie wóz z kilkoma wor­
kami zboża.

Ale Łojowi daleko było
do żartów. Chłopak mu cho­
ruje, trzeba do doktora,
więc spieszy się załatwić z

tą odstawą.
Byłby coś murarką zaro­

bił przy remoncie szkoły, bo
się zna na tym, ale przecież
maszyny nie ma we wsi do
młocki, a cepami na obo­
wiązkową dostawę i siew to
trzeba walić parę dni.

Przyniósł właśnie na wa­
gę pierwszy worek pszenicy
białej gołki. Tak ze 60 kilo

było. Rozwiązał powrósłem
związany worek i czekał by
mu wskazano, na którą pry­
zmę ma wysypać.

W złą godzinę jednak wy­
darzyło się Łojowi z tą psze­
nicą przyjechać. Co tam, że
do Dziemierzyc jest aż 22

kilometry. Przenica jest nie
do przyjęcia. Za Wilgotna
i bez zapachu — wycedzili
skąpo — widząc zdziwioną
minę Łoją miechowscy ma­
gazynierzy.

— Ady wczoraj wymłóci-
łem, i przecie całe żniwa by­
ła pogoda ■— próbował tłu­
maczyć przerażony już nie
czym innym, a tym, że. w

domu nie ma 'ińhej pśżbńicy;,
.,— Przecie taka sarp^,. jak

każdego innego — a innej
nie mam. Przyjmijcie — ta­
ki kawał drogi jechałem.

Nie przyjęli. Oko i węch
jednego ze „speców" zade­
cydowały o tym, że Jan Łój
(co kogo obchodzi, ile kilo­
metrów jechał) powinien
szybko odjeżdżać z magazy­
nu i nie zabierać czasu pra­
cującym.

Zabrał swój worek ze zbo­
żem, — a kiedy rzucił go na

wóz, zaszkliły się. jego oczy
i podniosła do góry chłopska
pięść. „Pockojcie, ujrzycie
mnie tu więcej“ — wyrwało
się z jego rozżalonego wnę­
trza. Popchnął wóz za szka­
pą i pojechał przez Klonów,
Racławice, Marchocice do
Dziemierzyc głosząc po dro­
dze spotykanym chłopom
jak się obchodzą z człowie­
kiem w PZZ-owskim ma­
gazynie. *

I cóż z tego — powie ktoś
— tylu spekulantów czy
kułaków próbuje „przemy­
cać" zawołczone lub zatę­
chłe ziarno do magazynów.
Przecież są na to wagi i mia­
ry w punkcie skupu i można

ustalić, wykazać chłopu, co

przywiózł.
Tak, druga część sprawy

od tego się właśnie zaczęła.
Od analizy garści pszenicy,
wziętej przez nas od odjeż­
dżającego Łoją.

Pełne trzy godziny trwały
najróżnorodniejsze mane­
wry z tymi 50 gramami
pszenicy. Wpatrywali się w

nią na przemian raz kiero­
wnik magazynu Stefan No­
wak, raz laborantka Janina

Chabrzycka, uparcie odma­
wiając nam odpowiedzi „czy
była do przyjęcia ta pszeni­
ca?"

Na stolik przywędrowała
broszura z normami jakoś­
ciowymi dla zbóż, wydana
w br. przez Ministerstwo

Skupu. Jak na dłoni było
widoczne, w oparciu o nią
właśnie, że wyrządzono
chłopu krzywdę.

Wagę miała pszenica
73,65, wilgotność 17,6 —

czyli mieściła się z powo­
dzeniem w normach i to na­
wet wcale nie do trzeciego
standartu.

Kierownictwo magazynu
nie zrezygnowało jeszcze, a-

by za wszelką cenę zrzucić
z siebie postawiony zarzut:

jesteście bezmyślnymi biuro­
kratami! Zmielone na młyn-
ku 50 gramów1 pszenicy po- . wie i Prezydium PRN.
wędrowało jeszcze raz do a- T. LEŚNIAK .

nalizy wilgotności — „Bo
tamten aparat ma odchyle­
nia". Po jednogodzinnej a-

nalizie wilgotności, tym ra­
zem na suszarce Szopera, o-

kazało się, że wilgotność jest
jeszcze mniejsza, bo wynosi
17,4.

No, tak, ale i na dzienni­
karzy są sposoby. Kiedy im
się nie znudziło ślęczeć przy
analizie wagi i wilgotności,
to teraz rozpoczniemy pre­
cyzyjną analizę na zanieczy­
szczenie — „bo to też wpły­
wa na ocenę".

Do 14 różnych pudełe­
czek, ziarnko po ziarnku

przerzucano Łojową pszeni­
cę. Ważono i znów analizo­
wano. Tylko teraz już coraz

bardziej trzęsącymi się ze

zdenerwowania rękami.
Ważono na precyzyjnie

dokładnej wadze, szukano

mikroskopijnych zanieczysz­
czeń, by wreszcie ustalić, że
w 100 gramach Łojowej
pszenicy znajduje się: 0,02
gr zanieczyszczeń mineral­
nych, 0,06 gr ziarn chudych,
0,88 gr ziarn zaśmieconych,
0,28 spleśniałych, 0,46 gr
nasion chwastów no i wre­
szcie najpoważniejsza pozy­
cja — bo „aż" 2,44 gr usz­
kodzonych mechanicznie.

Czekaliśmy cierpliwie. Ce­
lem naszym było, aby wre­
szcie usta kierownika maga­
zynu i laborantki przemówi­
ły: pszenica była do przyję­
cia — jesteśmy biurokraci.

I wypowiedzieli, ale nie

wszystko. Wypowiedzieli, że
należało przyjąć tę pszeni­
cę. Nawet protokół podpi­
sali. Ale, że popełnili wy­
kroczenie, że ich stosunek
do chłopów wypełniających
swoje obowiązki winien być
inny, po prostu ludzki nie

bezduszny i biurokratyczny,
tego jakoś nie umieli pojąć.

Nie pojęli, bo — widocz­
nie — obojętny im jest sens

polityczny kampanii obo­
wiązkowych dostaw, bo u-

ważają, że wystarczy cyfro­
wo wykonać pian, a wszyst­
ko będzie w porządku.

By jednak zrozumieli ten
sens społeczny swojej pracy
i to jak najszybciej, by roz­
poczęli już na początku
kampanii naprawiać popeł­
nione błędy, muszą odczu­
wać stałą polityczną i in­
struktażową kontrolę PZZ.
W pracę ich wglądnąć powi­
nien również Komitet Po­
wiatowy Partii w Miecho-

Nie słabnie tempo dostaw
dla Nowej Huty

Rosną stalowe konstrukcje
hal produkcyjnych nowohut-
nickiego Kombinatu. Stoją
już pierwsze, potężne pnie
nagrzewnic i korpus pierw­
szego wielkiego pieca. W de­
cydujący etap weszły robo­
ty przy budowie szamotow-
ni i głównego budynku'sta­
lowni.

O niesłabnącym tempie do­
staw może świadczyć fakt, iż
od1do19bm. na stację
przeładunkową w Nowej
Hucie przybyło ponad 1.000
ton maszyn i urządzeń oraz

przeszło 1.100 ton konstruk­

Coraz wyżej rośnie
stalowa konstrukcja

Pałacu Ku1 tury i Nauki im. J. Stalina
Budowa Pałacu Kultury i

Nauki im. J. Stalina nie­
przerwanie postępuje na­
przód. Coraz wyżej rośnie
stalowa konstrukcja części
wysokościowej, w szybkim
tempie prowadzone są pra­
ce wykończeniowe przy bu­
dowie skrzydeł bocznych Pa­
łacu.

Obecnie radzieccy budow­
niczowie montują już 29 i 30
kondygnację stalowej kon­
strukcji Pałacu. Plany prze­
widują. że jeszcze w bieżą­
cym tygodniu rozpocznie się
montaż 31, 32 i 33 kondyg­
nacji, które stanowić będą
zakończenie głównego ma­
sywu wieży. Tu, na wysoko­
ści 120 m urządzona zostanie

W niedzielę 23 sierpnia br. otwarto w wielu mle]scowoteiaeh na

terenie całego kraju Powiatowe Wystawy Rolnicze obrazujące
osiągnięcia danego powiatu w produkcji roślinnej i zwierzęcej.
Na zdjęciu: zarodowy tryk rasy długowełnistej hodowany przez
PGR Długie (pow. Łęczyca). Tryk ten służy do uszlachetniania

miejscowych owiec zwanych świniarkami łowieckimi.

CAF — fot. Szyperko

cji stalowych produkcji kra­
jowej dla szeregu nowo-

wznoszonych obiektów kom­
binatu.

W czołówce dostawców

znajdują się Bielskie Zakła­
dy Urządzeń Technicznych,
które poważnie skróciły ter­
min dostaw.

Nie wszystkie jednak za­
kłady wywiązują się termi­
nowo z dostaw dla Nowej
Huty. Opóźniają się w wy­
konaniu zamówień: huta
„Zabrze", Gliwickie Zakłady
Sprzętu Budowlanego, a tak­
że Chrzanowskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych.

specjalna sala z galeriami,
skąd oglądać będzie można

panoramę Stolicy.
Przy budowie wszystkich

skrzydeł bocznych Pałacu,
tj. Muzeum Przemysłu i Te­
chniki, Pałacu Młodzieży o-

raz Teatru Dramatycznego
trwają w dalszym ciągu ro­
boty wykończeniowe — tyn­
kowanie ścian wewnętrz­
nych, zakładanie instalacji
centralnego ogrzewania i
montaż urządzeń wentyla­
cyjnych. Zespoły kamienia­
rzy wznoszą tu wapienne ko­
lumny portyków.

Przy budowie wielkiej sa­
li kongresowej roboty mu­
rarskie weszły w stadium
końcowe.

Ob. M. Kowalski przeczytał za­
pewne dopiero niedawno wier­
sze Majakowskiego — w tym

wiersz o radzieckim paszporcie, gdyż
napisał do nas sążnisty list, w któ­
rym przytaczając wyjątki z artyku­
łów oraz słowa poety: „...wilkiem
bym wygryzł biurokracje..." nisze:

„Cży ło aby nie przrsada? Czy braki,
omyłki i niedociągnięcia administracyjne za-

sługnfą aż na tyle złośliwości, biadań i słów
potępienia ze strony ludzi pióra? Przecież
nie są to przestępstwa gospodarcze, czyny
politycznie wrogie wobec państwa, wobec

ustroju, poco tyle krzyku, tyle piorunów na

nasze urzędnicze g8owy?"

Postaramy się na ten list odpowie­
dzieć.

„Niestety", obywatelu Kowalski,
nie macie racji. Przeciwnie, pisze-
my, mówimy, wygłaszamy na akade­
miach wiersze o biurokratyźmie,
wciąż jeszcze w stopniu nie wystar­
czającym. Demaskujemy, potępiamy
jego objawy, wciąż jeszcze nie dość

sprawnie. Bo nie jest tak, jak sądzi­
cie. Zły, nieżyczliwy, małostkowy,
poprostu bezmyślny, jaśniepański —

czyli właśnie biurokratyczny stosu­
nek niekórych jeszcze urzędników
do człowieka pracy, do jego spraw,
jego potrzeb, bolączek i pragnień —•

to jest właśnie prze­
stępstwo wobec ustro­
ju, sprawa głęboko po­
lityczna. I dlatego żaden z naj­
ostrzejszych nawet napisanych czy
powiedzianych słów potępienia pod
adresem tych, którzy pozostają do­
tąd w niewoli starych, obcych, wro

gich ludowi szabionów myślenia i

postępowania nie jest — jak gotowi
byliście pochopnie sądzić — przesa­
dą. Spróbujemy Wam to wytłuma­
czyć.

Jednak najpierw jedno zastrzeże­
nie: dalecy jesteśmy od generali­

zowania. Wiemy, tak samo dobrze

jak i Wy, że bardzo wielu ludzi ze

„starej szkoły" administracji ogarnął
już potężny płomień pracy socjali­
stycznej, który przepalił ich świado­
mość, oczyszcza z pozostałości świa­
topoglądu burżuazyjnego, zespala
nierozerwalnie z ludem i jego spra­
wą. Nasi urzędnicy — w osobach

swych najlepszych przedstawicieli —

są ofiarni, ambitni, po­
siadają wyrobionego-
czucie odpowiedział-
ności za swą pracę, ino-
cny i zdrowy instynkt społeczny, a

do spraw które 'muszą rozstrzygać
mają mądry, ludzki stosunek. ,Te
cechy naród w nich dostrzega i jest
z nich dumny.

Ale, obywatelu Kowalski, wiemy
także, że “takich ludzi jest wciąż je­
szcze nieodpowiednia ilość, że wciąż
za mało jest rzetelnych, ideowych,
naprawdę nowych ludzi za biurka­
mi instytucji i urzędów. A wielu na­
tomiast jest u nas jeszcze urzędni­
ków, referentów, sekretarzy i kie­
rowników, o których można by po-

Odpowiadamy na listy czytelników

O „duszach nakręconych jak zegarki"
wiedzieć słowami znanego Wam za­
pewne poety niemieckiego, Frydery­
ka Schillera, że „mają duszę nakrę­
coną jak zegarki". Nie byłoby w

tym może i nic złego — urzędniko­
wi punktualność jest potrzebna, ale
rzecz w tym, że te zegarki
nie dotrzymują kroku
naszemu czasowi, że cho­
dzą tak, jak nakręciły je kiedyś
przed laty rządy ucisku i wyzysku,
że ich mechanizmy psuje i wypacza
spadek burżazyjnych obciążeń i dro-
bnomieszczańskich nawyków.

Takim obciążeniem, przeszkadza­
jącym wzrostowi człowieka jest wła­
śnie biurokracja.

Mówił towarzysz Bierut na VII Plenum KC

PZPR, źe biurokratyzm byl w aparacie pań­
stwowym buriuazji zjawiskiem powszechnym,
stanowi on bowiem w ogóle nieodłączną cechę
lego aparatu, jest wynikiem sprzeczności mię­
dzy interesami rządzących klas pasożytniczych
a interesami mas pracujących. Głównym prze­
cież zadaniem biurokratycznego aparatu burżu-

azji jest hamować i tłumić opór mas pracują­
cych, narzucić masom wolę klas panujących.

TAawnym jaśniepanom: obszarni-
. kom, fabrykantom, bankierom
potrzebne więc były takie urzędy,
w których okienko lepiej niż naj­
grubszy mur oddzielało człowieka
pracy od urzędnika. Potrzebni, byli
tacy w nich pracownicy, którzy u-

mieli interesanta „zetrzeć na pro­
szek", złamać moralnie, potraktować
jak natręta, z pogardą dla jego
spraw i trosk z lekceważeniem, z ja­
wną niechęcią dla jego bolączek, u-

mieli udzielić mu „wyjaśnień" w

sposób mglisty, niejasny, zagmatwa­
ny i zagadkowy.

Więc łamały się kręgosłupy mo­
ralne nawet najlepszych urzędni­
ków, którzy nie chcieli iść pod nóż

redukcji, nikczemniały,
tępiały na ludzką
.krzywdę charaktery
ludzi, którzy bronili się przed
utratą chleba. Urabiał się „wzór"
sanacyjnego urzędnika, celującego w

bezduszności, wrogości do człowieka

pracy, „apolitycznego" kółka w. ma­
chinie ucisku, jakże często kariero­
wicza i lizusa.

Z takimi ludźmi stykamy się
wciąż jeszcze.. Do naszego ludowego
aparatu państwowego weszli jako
fachowcy w dziedzinie administarcji
w dość poważnej liczbie, starzy u-

rzędnićy z dawnego aparatu pań­
stwowego. Wielu z nich wniosło je­
dnak do naszych biur i urzędów
nieprzezwyciężone strzępy niewol­
niczych obciążeń drobnomieszezań-

skiej ideologii, w której sami się wy­

chowali, a nawet zdołali już nią za­
razić w poważnym stopniu młode,
niedoświadczone kadry aparatu ad­
ministracyjnego, wysunięte spośród
robotników i chłopów.

aki jest, obywatelu Kowalski,
społeczny rodowód biurokracji w

naszym aparacie, aparacie władzy
ludowej, taka jest klasowa wymowa
naszych — wciąż jeszcze zbyt mało

licznych — notatek, artykułów, re­
portaży i wierszy, których ambicją
jest przez krytykę pomóc, ulepszyć,
a gdy się nie da ulepszyć — spo­
wodować usunięcie,
wykarczowanie biuro­
kratycznych chwa­
stów, wegetujących na pożywce
niedostatecznej czujności wielu je­
szcze instancji państwowych i par­
tyjnych, których ambicją jest służyć
walce nowego ze starym, krusząc i
niszcząc to, co stare. Bowiem wszyst­
kie zaniedbane, niedostatecznie przez
masy kontrolowane pozycje, gdzie w

pracy naszego aparatu państwowego
pojawia się jakiś chociażby naj­
mniejszy cień błędu, biurokratycz­
nego wypaczenia, natychmiast są
przez wroga podchwytywane i wy­
korzystywane. Do ostatka, rozpacz­
liwie, broni bowiem wróg swych
pozycji. Otoczony powszechną nie­
nawiścią i pogardą w kraju, odno­
sząc klęskę za klęską na arenie

międzynarodowej wysłał- on część
swych odwodów w zaciszny i słabo
oświetlony lampą politycznej czuj­
ności świat papierów, podań i załą­
czników, w dziedzinę panowania
„świętego biurokracego", by judzić i

cynicznie szydzić z potknięć, czepiać
się każdej szczeliny, każdego prze­
wlekle, bezdusznie, niezgodnie z

generalną linią partii i rządu zała­
twionego podania, by rozpowszech­
niać najbardziej nikczemne zarzuty
i plotki,. pedżegać przeciwko władzy
ludowej. I — nieraz znajduje
cn posłuch. Iluż jest u nas bo­
wiem jeszcze ludzi, nawet uczci­
wych, jak najlepszej woli, lecz nie-
dość świadomych, ludzi, którzy nie­
odpowiedzialność i błędy uczciwych
lecz zbiurokratyzowanych jednosteir,
czy wystąpienia wrogów, świadomie

dezorganizujących nasze życie w ra­
dach narodowych, zapisują na mi­
nus całego ustroju ludowego.
IV eźmy chociażby i Waszą pra­

cę, obywatelu' Kowalski, dobrą
czy złą, nie wiemy. Zastanówcie się
sami, ile to razy poprzez nią osądza­

no cały nasz ustrój, wszystko co z so­
bą przyniósł. Czy nigdy nie daliście

wrogowi okazji do jego nikczemnej
roboty? Czy jesteście pewni, że ni­
gdy nie odwróciliście
się plecami od lu­
dzkiego bólu, od krzywdy, że

nigdy żadnej ludzkiej skargi, która
znalazła się na Waszym biurku, nie

pokryliście ołowiem milczenia, nie

ostemplowaliście stempelkiem obo­
jętności i bezduszności, że nie przy­
łożyliście żadnej cegiełki do muru

z biurokracji, jaki wróg klasowy u-

siłuje wznieść pomiędzy obywatelem
a poszczególnymi ogniwami aparatu
państwowego, pomiędzy masami

pracującymi a władzą ludową? Czy
jesteście pewni, że na swoim stano­
wisku zawsze godnie re­
prezentowaliście wo­
bec obywateli naszą
Rzeczpospolitą L u d o -

w ą , państwo praworządne, zapo­
biegliwe w odniesieniu do bytowych
trosk obywateli, wrogie wszelkiemu

biurokratyzmowi, wypaczającemu
nasze ludowe prawa, linię naszego
rządu i partii — przodowniczki na­
rodu?

Czy możecie stwierdzić na pewno,
źe bieg załatwianych przez Was

spraw zawsze określony jest przez
ideologię rządu i partii, której siła

polega na ścisłym związku, niero­
zerwalnej więzi z masami pracują­
cymi?

Czy zanalizowawszy te sprawy, o-

garnąwszy pamięcią ostatnie dni,
miesiące, lata, możecie z ręką na

sercu wystawić sobie świadectwo
wzorowego urzędnika Polski Ludo­
wej?
VV iele głosów z terenu upoważnia
’’

nas do zadania Wam tych py­
tań. Gdybyście przyszli kiedyś do

naszej redakcji w porze, gdy wysy­
łamy do właściwych instancji listy
ze skargami naszych czytelników,
zobaczylibyście, jak wielu waszym
kolegom po fachu musimy na bia­
łych arkusikach redakcyjnego papie­
ru wypisywać świadectwo przyna­
leżności do gatunku urzędniczych
odpadków na biurokratycznym
śmietniku, pozostawionym nam w

spadku przez rządy upadlające i de­
prawujące człowieka — rządy our-

żuazji.
Chociażby w takim Żywcu, gdzie

biurokracja połączyła się z wyraźną
złą wolą. I tak jeszcze do niedawna
w Prezydium PRN panoszyli się tam

tacy ludzie, jak były wysoki fun­
kcjonariusz policji granatowej Orec-
ki, były NSZ-owiec Jurasz, żona sa­
nacyjnego dygnitarza Redochowska,
sanacyjny oficer w randze majora
Witek i inni. Pod wpływem partii
PRN obecnie częściowo oczyściła się
z tych jawnych wrogów naszego u-

stroju. Ale atmosfera, którą oni wy­
tworzyli, pozostała. Wc;ąż jeszcze
tak czuły i delikatny instrument w

rękach rady, jakim jest Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, wydział, wymaga­
jący bardziej niż in­
ne, czujnego, klasowe­
go podejścia do załat­
wianych spraw, — pozosta­
wiono w rękach byłego sanacyjnego
kierownika Wydziału Powiatowe­
go, członka OZON-u, Siemińskiego.
Czy można się więc dziwić, że żad­
ne wysiłki ludzi pracy słusznie za­
biegających o polepszenie swych wa­
runków mieszkaniowych, nie poru­
szają nawet, ziarnka pyłu na głazie
niewzruszonych, sprzecznych z po­
lityką naszego rządu i partii, decy­
zji kierownika Wydziału Gosp. Ko­
munalnej i Mieszkaniowej? Że płyną
skargi od obywateli na żywiecką
PRN do Rady Państwa, do KP

PZPR, że na ustach całego miasta
jest sprawa tow. Mikockiego, robo­
tnika Zakładów Przemysłowych w

Bielsku?

J^odzina Mikockich posiadająca
małe, zagrożone krzywicą dzieci,

od lat już mieśzka w śuterynie willi,
której pięć parterowych pokoi zaj­
muje pracownik Wydziału Finanso­
wego PRN, ob. Panek... i jego żona
(dla dokładności: 2 osoby). Ód 1951

r. w trosce o zdrowie dzieci Mikoccy
kołaczą w Wydz. G. K. i M. MRŃ
i PRN o przydział choćby jednego
pokoju w tej willi. Nachodzą ob.
Siemińskiego co tydzień. Składają
podanie za podaniem. Ob. Siemiń­
ski nieodmiennie wita ich uśmie­
chem — kosmetykiem nałożonym na

twarz przez ironię i nieżyczliwość,
co tydzień inny frazes wyciąga z re­
pertuaru swej biurokratycznej ruty­
ny by pozbyć się natrętów, ale mie­
szkania odmawia. Jest „bezradny".
Ludzie mówią, że za sanacji był bar­
dziej energiczny i zaradny. Ludzie

mówią, że swoisty kodeks jego nie­
życzliwości wobec robotników prze­
jął także pod jego naciskiem odpo­
wiedzialny za gospodarkę mieszka­
niową w MRN ob. Miodoński i że

nie obejmuje on jakoś ani kapitali­
sty Meresa ani innych reprezentan­
tów mieszczaństwa i kołtuństwa ży­
wieckiego, pod których wpływem
ob. Miodoński — sam przecież kie­
dyś robociarz, dziś z robotnikami na­
wet gadać nie chce z wysokości swe­
go urzędu. Ludzie mówią, że gdyby
chciano, można by załatwić w szyb­
kim trybie dziesiątki podań o przy­
dział mieszkań robotnikom żywiec­
kim, wystarczyłoby tylko zagęścić
nieco 8 i 6-pofewowe mieszkania
mieszczaństwa żywieckiego...

To dobrze, że ludzie o tym mó­
wią. To dobrze, że interesują się
działalnością swojej rady, którą jej
władze zwierzchnie, zamiast kontro­
lować, widocznie puściły samopas
Źle jednak, że na gadaniu się koń­
czy. A przecież nie milczy także

wróg. Opętani, ziejący nienawiścią
do Polski Ludowej kołtuni, kułacy
i ich poplecznicy, jak wściekłe psy
rzucają się na tę „okazję" by gryźć,
szczuć, syczeć, by dyskredytować
autorytet władzy ludowej.

powtórzmy teraz, obywatelu Ko­
walski, pytanie z Waszego listu:

Czy nie jest przesadą potępianie na

łamach prasy przejawów biurokra­
tyzmu? Jeśli jesteście uczciwym Po­
lakiem, sami już teraz odpowiecie:
nie. Jest to głęboko potrzebna robo­
ta polityczna, do której zobowiązani
są nie tylko dziennikarze. Każdy
uczciwy obywatel po­
winien wykorzystywać
•— poprzez prasę czy
instytucję skarg i za­
żaleń przy instancjach
państwowych i partyj­
nych swe obywatelskie,
konstytucyjnie zagwa­
rantowane prawo do
kontroli, do daleko idącej kry­
tyki biurokratów, którzy działają na

szkodę interesów ludzi pracy, inte­
resów państwa i narodu.

Jeśli zaś o Was chodzi, obywatelu
Kowalski, to wierzymy, źe ia nie­
pełna jeszcze (wrócimy do niej w

najbliższym czasie) odpowiedź na

Wasz list pomoże Wam w przezwy­
ciężeniu bolączek i niedociągnięć w

Waszej pracy sumiennego, uczciwe­
go, oddanego ludowi urzędnika. W

pracy — której rezultaty choć nie

zamykają się we wspólnych kolum­
nach statystycznych z rezultatami

produkcyjnej bitwy w przemyśle
czy rolnictwie, to jednak łączy je
z nimi wspólny wykres: wykres
wzrostu sił narodu budującego swą

szczęśliwą przyszłość na przekór we­
wnętrznym i zewnętrznym wrogom
budującego przyszłość rękoma robo­
tnika, chłopa i pracującego inteli­
genta.

J. MARKIEWICZ
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Inauguracja „Miesiąca
Budowy Warszawy"

Wielkie pokazy
lotnicze na Bitniach

Pokazy lotnicze na Błoniach,
organizowane przez Zarząd Wo­
jewódzki Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, które nie mogły się od­
być w ubiegłą niedzielę ze

względu na złe warunki atmo­
sferyczne, przełożone zostały
na niedzielę, dnia 30 bm. Bilety
zakupione na dzień 23 bm. są
nadal ważne. Wszyscy ci, którzy
nie zaopatrzyli się jeszcze w

bilety wstępu na tę ciekawą im­
prezę, mogą je nabyć w zarzą­
dach dzielnicowych LP2.

Bilety na 20-minutowe przelo­
ty nad Krakowem rozprowadza
Zarząd Wojewódzki LP2, ul. Fe­
licjanek 6.

Uwaga, budowniczowie

Kowej Kuty!
W dniu 28 bm., o godz. 19, -w

Domu Kultury w Nowej Hucie od­
będzie sie odczyt pt. „Przyswajaj­
cie sobie przodujące metody sta­
chanowców radzieckich". Odczyt
■wygłosi jeden z inżynierów, prze­
bywających na praktyce w Zwią­
zku Radzieckim. Ze względu na

bardzo ważny i interesujący te­
mat., kierownictwo Domu Kultury
prosi o jak najliczniejsze przyby-

nastąpi w przodującym
w ofiarności

powiecie brzeskim
„Miesiąc Budowy Warszawy" — to wspaniały czyn

społeczny milionowych mas robotniczych i chłopskich,
które swym dodatkowym wysiłkiem, swoją pracą spo­
łeczną przyczyniają się do wzmożenia tempa budowni­
ctwa socjalistycznego w naszej pięknej stolicy.

Sierpień

28
Piątek

S OSST

Również masy pracujące
naszego województwa wydat­
nie przyczyniają się do budo­
wy stolicy. Sześcioletni plan
zbiórki na budowę Warszawy
dla woj. krakowskiego wynosi
50.220.000 zł. Plan ten po
trzech latach, do 31. XII.
1952 r. wykonany został w 52,6
proc. Plan bieżącego roku, wy­
noszący 11.500.000 wykonany
został do końca lipca w 62,3
proc. Na dorocznym zjeździe
aktywu SFOS naszego woje­
wództwa, który odbył się w

Krynicy zapadła uchwała wy­
konania 6-letniego planu
zbiórki na 13 miesięcy przed
terminem tzn. do końca listo­
pada 1954 r.

Uroczysta inauguracja tego­
rocznego „Miesiąca Budowy
Warszawy" w naszym woje­
wództwie odbędzid się dnia
30 bm. w Brzesku. W
dniu tym nastąpi w Brze-cie.

Tramwaje krakowskie

wróciły
na stare trasy

Liczne skargi mieszkańców naszego miasta, napływające do

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, do dyrekcji MPK oraz do

naszej redakcji, na temat złego funkcjonowania komunikacji
miejskiej oraz zmian w przebiegu linii tramwajowych, nie od­
powiadających potrzebom mieszkańców — odniosły pożądany
skutek.

Na naradzie roboczej w sprawie komunikacji miejskiej odby­
tej w dniu 25 bm. w Komitecie Miejskim PZPR oraz na nara­
dzie w Prezydium MRN w dn-u 26 bm. ustalono ostatecznie

przebieg linii tramwajowych, które od dnia wczorajszego kur­
sują po następujących trasach:

0 — Cichy Kącik — Straszew­
skiego — pi. WW Świętych —

Feczta — Dw. Główny — Lubicz
— Rondo I z powrotem — Lubicz
— Basztowa — 1 Maja — Straszew­
skiego — Cichy Kącik.

1 — Salwator — Zwierzyniecka
»- pi. WW Świętych — Poczta Gt.
— Boh. Stalingradu — Grzegó­
rzecka — Zakł. im. Szatkowskiego
i z powrotem tą samą trasą.

2 — Salwator — Zwierzyniecka
*- PI. WW Świętych - Poczta Gł.
— Dworzec Gł. — Lubicz — Rondo
I z powrotem tą samą trasą.

3 — Kamienna — Długa — Basz­
towa — Stalina — Poczta Gł. —

Waryńskiego — IV Most — Rynek
{Podgórski i z powrotem przez III
Most — Bohaterów Stalingradu —

Poczta Gł. — Stalina — Basztowa
— Długa — Kamienna.

4 — Bronowice — 18 Stycznia —

Karmelicka — Basztowa — Dwo­
rzec Gł. — Lubicz — Rondo I z po­
wrotem tą samą trasą.

5—Rondo—KombinatIzpo­
wrotem.

6 — Salwator — Zwierzyniecka
*- pl. WW Świętych — Poczta Gł.
— Boh. Stalingradu — III Most —

Wielicka i z powrotem tą samą
trasą.

7 — Kamienna — Długa — Basz­
towa — Stalina — Poczta Gł. —

Boh. Stalingradu — Grzegórzecka
— Zakł. im. Szatkowskiego i z po­
wrotem tą samą drogą.

8 — Bronowice — 18 Stycznia —

Karmelicka — Straszewskiego —

pl. WW. świętych - Waryńskiego
— IV Most — Łagiewniki — Bo­
rek Fałęcki I z powrotem tą samą
trasą.

9 — Rondo — Lubicz — Dworzec
Gł. — Stalina — Poczta Gł- —

Boh. Stalingradu — III Most —

Wielicka i z powrotem tą samą
trasą.

10 — Rondo — Lubicz — Dwo­
rzec Gł. — Stalina — Poczta Gł.
— Waryńskiego — IV Most —

Łagiewniki — Borek Fałęcki i z

powrotem tą samą trasą.
11 — Rakowice — Lubicz —

Dworzec Gł. — Stalina — Poczta
Gł. — Boh. Stalingradu — II!
Most — Rynek Podgórski — Ła­
giewniki i z powrotem tą samą
trasą.

12 — Bronowice — 18 Stycznia
— Karmelicka — Straszewskiego
— pl. WW świętych — Pocztą Sł.
— Stalina — Dworzec Główny
— Lubicz — Rakowice i z powro­
tem tą samą trasą.

Na skutek licznych próśb miesz­
kańców przystanek początkowy
dla linii autobusowej do Prądnika
Czerwonego przesunięty
z powrotem z Dworca Towarowego

na pl. Matejki.

sku zlot sztafet zobowiązanio­
wych z całego województwa.
Po złożeniu meldunków przez
poszczególne sztafety i po
wręczeniu proporców przecho­
dnich za I miejsca zdobyte we

współzawodnictwie w r. 1952,
nastąpi defilada, a następnie
część artystyczna, w której
wystąpią zespoły ludowe.

„Miesiąc" zainaugurowany
zostanie w Krakowie -w dniu
31 bm. na Placu Centralnym
w Nowej Hucie zlotem sztafet
zobowiązaniowych t kół za­
kładowych.

Wojewódzki Komitet SFOS
w Krakowie podjął zobowią­
zanie przekroczenia w tym ro­
ku planu zbiórki na Warsza­
wę o 15 proc.

Ofiarność społeczeństwa na

rzecz budowy stolicy przynosi
także olbrzymie korzyści tym
dzielnicom, które przodują w

zbiórce. Ze Społecznego Fun­
duszu Odbudowy Stolicy
wzniesiony został na terenach
najofiarniej pracujących sze­
reg budynków społecznych.

Na przykład w naszym wo­
jewództwie z nadwyżek, wy­
noszących w roku ub. ponad
3 miliony złotych przekazano
na budowę bursy studenckiej
przy al. Puszkina 500.000 zł
(do końca ub. r. 3.600.000 zł),
na prace związane z przebu­
dową otoczenia Wawelu
617.000 zł, na budowę stadionu
ZS Włókniarz 500.000 zł, na

budowę przystani kajakowej
ZS Kolejarz 200.000. Znajdują­
ca się w budowie szkoła w

Sławkowie otrzymała 200.000
zł, Muzeum Regionalne w My­
ślenicach — 52.000 zł, Dom
Kultury w Śtradomce — 50.000
zł (w poprzednich łatach
145.000 zł), Dom Kultury w

Rylowej — 30.000 zł, Dom
Kultury w Skrzydlnej —

70.000 zł, Dom Kultury w

Krzyszkowicach — 120.000 zł,
Dom Kultury w Bujakowie —

140.000 zł, świetlica gromadz­
ka w Skrudzinie — 40.000 zł,
park szkolny przy szkole pod­
stawowej w Wadowicach —

55.300 zł i stadion ZS Unia w

Krynicy — 900.000 zł.

Teatry:
SATYRYKÓW — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Dwie

blizny", godz. 19.30.

BARBAKAN: „Awantury w

Chioggi", godz. 19.30.

Kina:
APOLLO — nieczynne. *■>

SZTUKA: nieczynne. UCTE.
CHA: „Pan Fabre", godz. 16.15,
18.15, 20.15. - WANDA: „Za.
gubione melodie" — g. 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „As wy­
wiadu", godz. 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: „Pan Fabre", godz.
15.45, 17.45, 19.45. MŁODA
GWARDIA: „Szalony lotnik",
godz. 15.30, 17.30, 19.30. CHE­
MIK — „Chłopcy z nad Kra-
michsee" — godz. 19. DWORCO­
WE: „PKF“, „Dzień Lotnictwa
w ZSRR" — godzina 16 do 24.

NOWA HUTA - STAL: „O-
brońca życia", godz. 15 45, 18,
20.15. ŚWIT (w Nowej Hucie
— Osiedle C-l): „Sadko", go­
dzina 16, 18, 20. ZRYW —

nieczynne.

"Radio !
Godzina 16.00: Polska mu­

zyka fortepianowa. — 16.20:
Dziennik krakowski. 16.30: Au­
dycja sportowa. 16.35: Muzyka
popularna. — 16.50: Audycja
oświatowa. 17.00: Wiadomości

popołudniowe. i7.05: Radiowy
Klub Racjonalizatorów. 17.50:

„Z frontu 6-latki“. 18.00: Au­
dycja świetlicowa. 18.25: „Nasil
najleipsi.“. 18.30: Pogadanka
przyrodnicza. 18.40: Audycja
literacka. 18.55: Pieśni ludowe
narodów radzieckich. — 1P.20:

Radiowy poradnik językowy.
19.30: Muzyka i aktualności. —

20.20: Melodie filmowe. 20.35:
Co u nas nowego. 24.00: Dzien­
nik wieczorny. 24.26: Wiado­
mości sportowe. 21.36: Muzyka
taneczna. 21.50: Sprawozdanie
z III Światowego Kongresu
Studentów w Warszawie. —

22.20: Mendelssohn: sonata

wiolonczelowa. 22.48: Muzyka
symfoniczna. 23.20: Beethoren:
sonata op. 111. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

zostaje

C NOTATNIK^.
^PARTYJNY !

UWAGA, ZWIERZYNIEC1

Podstawową organizacja partyj-
na przy kole terenowym Zwierzy­
niec zawiadamia wszystkich człon

ków, źo nadzwyczajne zebranie

partyjne odbędzie się dnia 29

sierpnia br. o sadz. 17 w sali po­
siedzeń KD PZPR Zwierzyniec, al.

Krasińskiego 18. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.

Dnia 1 września przyjeżdża do
Krakowa Warszawski Objazdowy
Teatr „Gnom", który wystawi baj­
kę Czesławy Rączaszkowej „O Je­
żu zaklętym".

Jedyny w Polsce zespół „ma­
łych ludzi", występujący w tea­
trze „Gnom" zachwyca szerokie
rzesze małych i dorosłych widzów,
zarówno grą stojącą na wysokim
poziomie artystycznym, jak i ca­
łością przedstawienia. Piękne de­
koracje, efekty świetlne, oryginal­
ne tańce składają się na całość

niezapomnianego widowiska.

Następnymi premierami Teatru
„Gnom" w Krakowie będą sztuki:

„Kopciuszek" i „Paluszka".
Przedstawienia odbywać się będą

codziennie, w sali teatru „Studio",
ul. Skarbowa 2, o godzinie 16.30.

Przedsprzedaż biletów rozpocznie
się od dnia 31 bm. codziennie w

kasie teatru „Studio" w godzinach
10—13 i 14—17.

*

Na zdjęciu poniżej: Jeż I ślimak

pod grzybem w I akcie bajki
„O jeżu zaklętym".

Fot. A. F. Kaczkowski

M.H.D. ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI
ODZIEŻOWYMI I OBUWIEM W KRAKOWIE

zawiadamia, że z okazji rozpoczynającego się nowego
roku szkolnego

WSZTSTIOE IftCŁBPY
BRANŻY ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ,
GALANTERYJNEJ oraz OBUWNICZEJ

OTWARTE są do końca bm.

BEZ ©ESBABOWEJ
t. j. od godziny 9—19-tej.

W niedzielę dnia 30 bm. wszystkie w.w. sklepy specjalnie
otw arte będą od godz. 10—15-tej.

Polecamy bogaty asortyment artykułów odzieżowych, L

tekstylnych, galanteryjnych i obuwniczych g

Główne zadania planu gospodarczego miasta Kra­
kowa na rok 1953, uAwalonego przez Miejską Ra­
dę Narodową w dnte 19 czerwca br., ustalały dal­
szy wzrost produkcji terenowego przemysłu drob­
nego i usług nieprzemysłowych dla zaspokojenia
potrzeb materialnych mas pracujących oraz dalsze
podniesienie poziomu materialnego i kulturalnego
mieszkańców przez właściwą organizację produkcji
i dystrybucji przedmiotów spożycia, przez dalszy
wzrost usług komunalnych, kulturalnych i socjal­
nych.

Doniosłym faktem dla dalszego rozwoju naszego
miasta w pierwszym półroczu br. stała się realiza­
cja historycznej uchwały rządu z dn. 4 maja br. w

sprawie Nowej Huty. Budowa Nowej Huty, która
jest obecnie sprawą całego narodu, wytyczyła rów­
nież zasadniczy kierunek gospodarczego, społeczne­
go i kulturalnego budownictwa w naszym mieście.
Hasło „Zielona droga dla Nowej Huty" stało się
prawem obowiązującym przede wszystkim w Kra­
kowie.

W zakresie państwowego przemysłu drobnego i
rzemiosła wykonanie planu produkcji globalnej za

okres I półrocza br. wynosiło ogółem w stosunku
do planu rocznego 55,1 proc, w cenach bieżących, z

czego przemysł państwowy wykonał 50,5 proc., a

przemysł spółdzielczy 61,8 proc.
Mimo przekroczenia zadań planu jako całości, w

poszczególnych pionach występują odchylenia od
planu, tak w kierunku dodatnim jak i ujemnym.
Np. w Woj. Żarz. Przem. Teren, niedociągnięcia do
planu wykazuje przemysł budowy maszyn i urzą­
dzeń, przemysł papierniczy, gumowy i skórzany. W
Woj. Żarz. Przem. Teren. Mat. Budowl, cegielnie
podległe Krakowskim Zakładom Mat. Budowl. nie
wykonały pełnego planu ceramiki czerwonej tak
pod względem ilości i wartości, jak i asortymentu.
Natomiast w Związku Spółdz. Przem. i Rzemieśln.
przemysł włókienniczy, skórzany, szklarski i chemi­
czny przekroczył zadania wyznaczone planem dzię­
ki szerokiemu stosowaniu współzawodnictwa.

Istniejąca sieć punktów usługowych powiększyła
się w okresie I półrocza br. o dalsze 58 punktów,
co stanowi 63 proc, planu rocznego. M. in. urucho­
miono 13 punktów usług szewskich i 8 punktów u-

sług fryzjerskich — po jednym z nich w Nowej
Hucie, 6 punktów ślusarskich, 5 stolarskich, 5 szklar­
skich, 2 krawieckie.

W roku bieżącym pierwszy raz w naszym mie­
ście kilkanaście punktów usługowych uruchomił

terenowy przemysł państwowy — pozwoli to na

rozwinięcie współzawodnictwa w świadczeniu usług
i podniesieniu ich na wyższy poziom.

Jeżeli idzie o wykonanie planu gospodarczego na­
szego miasta za I półrocze br. w zakresie rolnictwa,
to główne zamierzenia planu, polega jące na wypie­
raniu upraw zbożowych na korzyść warzywnictwa
zostało tylko częściowo wykonane, ponieważ po-

Z obrad MRN

Wykonanie
planu gospodarczego

za I półrocze
wierzchnia pod uprawę zbóż została przekroczona
o 76 ha. Poważnym niedociągnięciem jest niewyko­
nanie planu w zakresie ogródków działkowych na

terenie miasta. Wskutek wykonania planu zaledwie
w 48 proc, nie oddano pod zagospodarowanie pra­
cownikom około 231 ha ziemi.

Terenowy plan inwestycyjny miasta został za

I półrocze br. zrealizowany rzeczowo ogółem w 54,7
proc. Stan ten nie jest jednak w pełni zadowalający,
ponieważ charakter planowanych w bieżącym roku
inwestycji wymaga ukończenia ich do końca III
kwartału, a IV kwartał przeznaczony jest raczej na

roboty wykończeniowe.
Inwestycje w zakresie obrotu handlowego wyka­

zują 68 proc, planu rocznego, z tego MHD Kraków
wykonał swój plan w 54 proc., MHD Nowa Huta
— w 85 proc. W tyle pozostają Krakowskie Zakłady
Gastronomiczne, które w zakresie inwestycji wy­
konały zaledwie 40 proc, planu rocznego.

Plan inwestycyjny w zakresie gospodarki komu­
nalnej wykazuje 56 proc, wykonania planu roczne­
go, w zakresie rozbudowy komunikacji miejskiej —

47 proc. Budowę kanalizacji w Woli Justowskiej
wykonano w 42 proc., ukończenie jej ma nastąpić
w III kwartale br.

Niezadowalająco przedstawia się budowa zespo­
łów zbiorników wyrównawczych wody oraz budo­
wa dwóch szkół podstawowych na Krowodrzy i wy­
posażenie dwóch świetlic dziecięcych i przedszkola
w Nowej Hucie.

W zakresie kultury fizycznej plan inwestycyjny
przewiduje dalszą budowę stadionu ZS „Włókniarz"
w Podgórzu oraz rozbudowę boiska KS „Unia" w

Borku Fałęckim. Plan w zakresie budowy stadionu
wykonano w 91 proc., rozbudowę boiska — w 57

proc.
Wykonanie planów w zakresie produkcji wody

przez MP Wod. i Kanał, wyniosło ogółem 53 proc,
planu rocznego. Plan przyrostu sieci wod.-kan.
przewiduje przejęcie około 37 km sieci na terenie
Nowej Huty, w okresie I półrocza planu tego jed­
nak nie wykonano. Plan podłączeń do sieci wodo­
ciągowej wykonano w 83 proc., natomiast podłącze­
nie do sieci kanalizacyjnej — zaledwie w 30 proc.

W zakresie komunikacji miejskiej nastąpił dalszy
wzrost taboru kolejowego normalnotorowego w ilo­
ści 12 jednostek, przy niewykonaniu planu ilości
autobusów o 3 jednostki.

Stan zieleni w mieście zwiększył się o 343 ha w

związku z przejęciem lasku w Mogile oraz rozsze­
rzeniem sieci ogródków jordanowskich i urządze­
niem drobnych skwerów.

W zakresie oświetlenia ulic i placów zaplanowa­
no 334 punkty świetlne w dzielnicach: Tonie, Chełm,
Pychowice, Skotniki, Kurdwanów, Wola Justowska
i Przegorzały. Punkty te zostaną wykonane w II

półroczu br.
Liczba izb mieszkalnych w budynkach pod za­

rządem MRN osiągnęła 86 proc, wykonania planu
rocznego. Liczba izb przejętych z budownictwa
ZOR wyniosła w I półroczu br. 44 proc, planu rocz­
nego. Plan remontów mieszkaniowych został wyko­
nany w I półroczu w zakresie remontów kapital­
nych w 50,6 proc, planu rocznego.

Obroty towarowe w uspołecznionym handlu de­
talicznym wynosiły 52 proc, planu rocznego, sieć
placówek handlu detalicznego osiągnęła za I pół­
rocze br. 91 proc, ilości zaplanowanej na koniec ro­
ku. W porównaniu do wykonania 1952 r. sieć ta
wzrosła ogółem ponad 17 proc., tj. o 191 placówek.

W porównaniu z I półroczem 1952, w I półroczu
1953 sprzedano o 67 proc, więcej mięsa, o 30 proc,
więcej masła, o 79 proc, więcej pieczywa żytniego,
o 48 proc, więcej mleka i o 64 proc, więcej warzyw.
W pierwszym półroczu br. wzrosło również zaopa­
trzenie rynku w artykuły przemysłowe, rozprowa­
dzane przez sieć handlu uspołecznionego. Szczegól­
nie w porównaniu z I półroczem 1952 wzrosło za­
opatrzenie w tkaniny jedwabne o 232 proc., w tka­
niny wełniane o 5,4 proc., obuwie skórzane o 7
proc.

Roczny plan w zakresie bibliotek dzielńitowych
przekroczono w I półroczu br. o 13 proc. Urucho­
miono jedną zaplanowaną bibliotekę dzielnicową w

Bieńczycach oraz 2 ponad plan przez przekształce­
nie stałego punktu w Dębnikach i w Dąbiu na bi­
blioteki dzielnicowe. Księgozbiór wzrósł w tym o-

kresie o 5.578 tomów na 10.516 tomów planu rocz­
nego.

Liczba łóżek w szpitalach miejskich osiągnęła 82
proc, planu rocznego. Pełne wykonanie planu na­
stąpi z chwilą ukończenia budowy szpitala w Nowej
Hucie. W pierwszym półroczu br. nastąpił dalszy
wzrost przychodni przyzakładowych — uruchomio­
no 11 placówek przy zakładach pracy, w tym 9
punktów lekarskich i 2 pielęgniarskie.

Szczegółowa analiza miejskiego planu gospodar­
czego za I półrocze br. będzie dla Miejskiej Rady
Narodowej podstawą sporządzenia projektu planu
na rok 1954, planu dalszego uprzemysłowienia mia­
sta i poprawy materialnych i kulturalnych warun­
ków życia mas pracującąych Krakowa. •-■

Spartakiada ZS Gwardia

Tym razem Kraków na drugim miejscu
w pływaniu

Do najbardziej atrakcyjnych j stojących przy tym na dob­
rym poziomie konkurencji Spartakiady ZS Gwardia należa­
ły zawody pływackie. W punktacji zespołowej zwyciężył
Stalinogród. Zeszłoroczny mistrz — Kraków nie był dostate­
cznie przygotowany, brakło na starcie Dobranowskiej, a nie­
którzy zawodnicy pływali poniżej ich możliwości. Niespo­
dzianką jest natomiast zajęcie trzeciego miejsca przez zes­
pół Poznania, który wyprzedził Szczecin, Warszawę i Wroc­
ław.

Wyniki finałów ostatnich kon­
kurencji pływackich są następu­
jące:

200 m stylem dowolnym — mąż-
czyzn: 1. Procol, Stalinogród —

2.22.5; 2. Prządo, Stalinogród —

2.25.1.
200 m stylom grzbietowym —

mężczyzn: 1. Wesołowski, Kraków
— 2.44.4; 1. Boruszak, Siciecln —

2.51.7. •

100 m etylem grzbietowym — ko-
biet: 1. Gelner, Stalinogród —

1.23.5; 2. Kubik, Kraków - 1.21.2.
100 m etylem motylkowym — ko­

biet: 1. Gryezciyk, Stalinogród —

1.30.1; 2. Kurak, Szcrecln — 1.33.0.
200 m etylem klasycznym — męż­

czyzn: 1. Steciuk, Szczecin —

2.58.4; 1. Mariański, Stalinogród
— 2.59.8.

Sztafeta 4X100 m stylem dowol­
nym - kobiet: 1. Stalinogród —

5.31.4 (Wencel L., Brzózka K., Gel­
ner E., Spławińska K.); 2. Kra­
ków — 4.02.0 (Witwicka, Korecka,
Kubik, Florczyk).

Sztafeta 4X100 m stylem zmien­
nym — mężczyzn: i. Kraków —

5.04.4 (Kękuś Wł„ Ciężki St, Kro-
koszyńskl, Wesołowski); 2. Szcze­
cin — 5.05.4.

Ostateczna punktacja pływa­
nia przedstawia się następują­
co: Stalinogród — 692 pkt.,
Kraków — 636 pkt., Poznań —

451 pkt., Szczecin — 414 pkt.

Węgrzy zwycięiajg w trójmeczu
Pol ska-NRD-Węgry

W Olsztynie został zakoń­
czony trójmecz żeglarski Pol­
ska — Węgry — NRD.

Ostatecznie w międzynaro­
dowym trójmeczu żeglarskim
zwyciężyła reprezentacja Wę­
gier, zdobywając 20127 pkt.,
przed reprezentacją NRD —

19698 pkt. i reprezentacją Pol­
ski — 17100 pkt. W konku­
rencji kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Polska, zdobywając
w klasie „Finn" 3165 pkt.,
przed NRD — 2563 pkt. i w

klasie „H“ — 3466 pkt. przed
NRD — 2262 pkt.

Zwycięstwa indywidualne w

konkurencjach męskich od­
nieśli: w klasie „Finn" — Ko-
vacs (Węgry) — 4948 pkt.

przed Vog'lerem (NRD) —

4926 pkt. i Bidermanem (Pol­
ska) — 4215 pkt.

W klasie „H“ zwyciężył Do-
mok (Węgry) — 4215 pkt.
przed Behnke (NRD) — 3269
pkt. i Voglerem (NRD) — 2815
pkt. Następnym był Tazbir
(Polska) — 2686 pkt.

Regaty kobiet w klasie
„Finn" zakończyły się zwycię­
stwem Swierżyńskiej (Polska)
— 1858 pkt:., przed Kossack
(NRD) — 1733 pkt. Na czwar­
tej pozycji uplasowała się Ar-
litewicz (Polska).

Wyścigi kobiet w klasie ,,H“
wygrała zdecydowanie Dudzic
(Polska) — 2511 pkt. przed
Kossack (NRD) — 1733 pkt.

Zakończone już również zo­
stały mistrzostwa w gimnasty­
ce. W punktacji zespołowej
zwycięstwo przypadło Warsza­
wie przed Krakowem, Wrocła­
wiem, Gdańskiem, Szczecinem
i Stalinogrodem.

W ki. mistrzowskiej kobiet zde­
cydowanie zwyciężyła reprezen­
tantka Gdańska Szczerbińska.

Duży sukces w klasie I odniosły
powtórnie krakowianki, które za-

jęły trzy pierwsze miejsca.
W klasie II kobiet zwyciężyła

Godlewska z Wrocławia przed swą
koleżanką Wawszczak. Wielobój w

klasie II mężczyzn zakończył się
zwycięstwem Jankiewicza (Gdańsk)

Wyniki szczegółowe zawodów

przedstawiają się następująco:
KI. mistrzowska — kobiety:

1. Szczerbińska (Gd.) 75.25 pkt;
2. Dębicka (W-wa-M) 74.20 pkt.

KI. II - kobiet: 1. Godlewska
(Wr) 54.75 pkt; 2. Wawszczak

(Wr| 54.20 pkt.
KI. II — mężczyzn: 1. Janki;,

wicz (Gd.) 56.90 pkt; 2. Ryehert
(W-wa M) 56.10 pkt.

KI. I - kobiet: i. Trzecka (Kr)
54.90 pkt; 2. Rafalska (Kr) 54.30
pkt.

KI- I — mężczyzn: 1. Kaczak
54.60 pkt; 2. Deska 53.90 pkt.

Rozegrane w ub. 'środę fi­
nały dalszych konkurencji lek­
koatletycznych przyniosły na­
stępujące wyniki:

Mężczyźni: 200 ppł. — Fuzio
(Kraków) 26,0, 400 m

_

Btihi

(Kraków) 49,9 przed Werblińsklm
(W-wa) 50.2. 1000 m - Jackle-
wicz (W-wa) 4,03,4, 3000 z prze,
szkodami - Kielas (Gdańsk)
9,24.4, dysk - Łomowski (Gdańsk)
46,51, trójskok - Maciejaszek
(W-wa) 13.97. młot - Łapaj
(Rzeszów) 46.61.

Kobiety: 200 m — Orsztynowicą
(Bydgoszcz) 26 6, kula - Rusin
(Wrocław) 10,15.

„TZacoe ćwiczenia"
Na ostatnim zebraniu Miej

skiej Rady Narodotoej w

Krakowie mówiono m. in. o

sprawach kultury fizycznej i

sportu na terenie naszego
miasta. Jeden z dyskutantów
nawiązując do zlej pracy
krakowskiego Włókniarza
stwierdził, że zawodnicy pi-
ją i wymienił dwa nazwiska.
Przypuszczamy, że jedynie z

powodu braku czasie wymie­
nił tylko dwa nazwiska, bo
we Włókniarzu pije — rozu­
mie się nie wodę mineralną

— tylko wódkę — więcej za­
wodników. Przeznacza się
na to godziny wieczorne i
nocne. Karty i wódka i stąd
nazwa... nocne ćwiczenia.
Nie dziwimy się, że obóz w

Szklarskiej Porębie nie przy
niósł korzyści, gdyż i tam po
oficjalnym zakończeniu dnia
— od godziny 21 następowa­
ły „ćwiczenia nocne".

A oto podsłuchana rozmo­
wa w szatni krakowskiego
Włókniarza:

DZIAŁACZ: No ehłopcy jak się dzisiaj ezujecle? Co — wy­
gramy?

ZAWODNIK: Nio wiem Jak to się dzieje, ćwiczymy w dzień
I w nocy I jakoś nain nie wychodzi. Wprawdzie mamy dopiero
11-te miejsce w tabeli...

DZIAŁACZ: No tak, ale przecież Jesteście w strefie zagrożo­
nych. Jeszcze kilka przegranych I zlecicie do klasy wojewódz­
kiej! Podobno za dużo pijecie?

ZAWODNIK: To nieprawda! Pljemy tylko jak mamy zmar-

twienlo, a że ostatnio przeważnie się remisuje lub przegrywa...
więc trochę się pije.

DZIAŁACZ: Słyszałem, że po nocach pijecie?
ZAWODNIK: Co robić jak dnie są coraz krótszo?

(aks)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA SKLEPU oraz EKSPEDIENT­
KĘ przyjmiemy do sklepu w Krakowie. Wyma­
gana znajomość branży fotograficznej. Zgłosze­
nia prosimy kierować: Foto-Optyka Przedsię­
biorstwo Handlu Detalicznego, Stalinogród, ul.
15-go Grudnia 13 — Sekcja Kadr. K-2374

OBWIESZCZENIA

Ob. Śtojeba Marek ur. w 1923 r. w Tenczynie,
• syn Jana i Wiktorii uzyskał z żoną w Prezy-
l dium WRN. w Krakowie, zezwolenie na zmianę

nazwiska na STORCZYŃSKI. 9551-g

Wykonując Uchwałę Rady Państwa i Rady
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 roku

prezez GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" W WAWRZEŃ-
CZY CACH POW. MIECHÓW przyjmuje i

załatwia wszelkie skargi i zażalenia w

każdy PIĄTEK od godz. 8—10-tej. K-563

Zguby

WOLAŃSKI Czesław zagubił
przepustkę stałą Nr 66 wyda­
ną przez Zakłady Chemiczne

■w Oświęcimiu. P-1485

PALUCH Władysław zam. —

Zakłady Chem. Oświęcim Nr
59 zgubił kartę meldunkową
wydaną przez GRN Oświęcim
legitymację ZZ. wydaną —

przez Zakł. Chem. Oświęcim,
Pokwitowanie ankiety.

P-1464

Piłkarze OW Kraków
mistrzami Spartakiady

Wojska Falskiego
Najlepszym i najciekaw­

szym spotkaniem turnieju pił-
karskiego na Spartakiadzie
WP we Wrocławiu był meca

OW Kraków — OW Byd^
goszcz. Po ładnym przebiegu
gry wygrał Kraków 2:1 (2:1)4
Bramki dla krakowian uzy-i
skali Uznański i Kowal, dla
Bydgoszczy Muszad.

W ostatnim dniu omal nie
doszło do niespodzianki. W de­
cydującym meczu Warszawa
prowadziła z Krakowem 1:0.
Po przerwie jednak Kraków
wyrównał i tym samym zdo­
był tytuł mistrza Spartakiady
Wojska Polskiego. Dalsze
miejsca zajęły: Bydgoszcz,
Warszawa, Wrocław, Mary­
narka Wojenna i Lotnictwo.

Dziś

zawody kolarskie
Kraków-Lódź

Krakowscy sympatycy kolarstwa

będą mieli okazję -do zobaczenia

interesujących zawodów, jakie od­
będą się w dniu dzisiejszym, tj.
w piątek 28 bm. na torze Ogniwa.

Program imprezy przewiduje
mecz kolarski w konkurencji ssa

prowadzeniem motorów pomiędzy
drużynami Krakowa i Łodzi oraz

biegi australijskie, póldystansowy
z finiszami i „na doganianie". W
razie pomyślnych warunków atmo­
sferycznych odbędzie się próba po-
bic?a rekordów Polski na dystan­
sach 2000 i 4000 m, zapowiedziana
■przez zespól Gwardii oraz w kla­
syfikacji indywidualnej prze®
Rzepkę z krakowskiego Włóknia­
rz?..

W zawodach ©tąrtować będą m.

in.: średni odiystanęo wy mistrz
Polski na torze — Płodziszew§ki
(W-wa), Grundman (Wrocław),
który zwyciężył ostatnio Beka r

Kupczaka, Marchwińeki (Szczecin)
i Janicki.

Barw Łodzi w zawodach za pro­
wadzeniem motorów bronić będą:
Bek, Gabryoh, Świszcz i Micha­
lak — z Krakowa: Musiał, Moraw­
ski, Wiśniewski i Słonina. Ekipę
motoicykli®tó*w dla kolarzy krakow­
skich tworzą: Frankowski, Dąbjo-
wie-cki, Góra i Tojański.

Zawody rozegrane zostaną przy
oświetleniu elektrycznyin. Począ­
tek o goda. 19.30.

KWIATKOWSKI Władysław
zgubił kartę czeladniczą wy­
daną przez GRN Witkowa —

pow. Gniezno. P-1478

KOZŁOWSKI Władysław zgu­
bił kartę meldunkową wyda­
ną przez Prez. GRN Sędzi­
szów, pow. Jędrzejów oraz

pokwitowanie ankiety.
P-1479

IWANICKI Edward zam. —

Chełmek, zgubił przepustkę
stałą wydaną przez Połud­
niowe Zakłady Obuwia — w

Chełmku. P-1462

ŻURKOWI Marianowi zam.

w Osieku 122 gm. Rabsziyn,
pow. Olkusz, skradziono —

dnia 16. VIII. br. wszyslkie
dokumenty. P-1486

STRUZIK DANUTA zam.'
_

Vy1j°k’, Brzeg' zgubiła kartę
meldunkową iNr 347866 wyda­
ną w Jaworznie. P-1474

LIZAK KAZIMIERA zgubiła
przepustkę febryczną — .Nr
1144 52 wydana przez Cemen­
townię „Szczakowa" — w

Scczakowic. P-I475

ŻAK Stanisław zgubił prze­
pustkę Nr 5017 i legitymację
służbową Nr 4020 wydane -

przez Zakłady Chcmiczn- —

Oświęcim. P-f4ZS

PIĘTOŃ Helenie skradziono:

karlę meldunkową, Icgilyma.
cję służbową Nr 1927 prze­
pustkę stalą Nr 2999, legity­
mację Zw. Zaw. P-14S3

NITOŃ Antoni zam. w Ja­
worznie, zagubił legitymację
Zw. Zaw. Energet., szkolną.
TPPR, i kartę mcldunkop/ą
żony. P-1466

RYCZKO Merian zgubił prze­
pustkę Nr 3467 wydaną przez
Zakłady Chemiczne Oświę­
cim. P-1465

KAROLCZYK Wojciech zam.

Nowa Huta, - zgubił kartę
meldunkową, wydaną przez
GRN w Gnieźnie. P-1453

PUSTAK Józef zgubił kartę
meldunkową, kartę zakwate­
rowania, książeczkę wyposa­
żenia i przepustkę.

P-1455

GABRYŚ Merian zgubił prze­
pustkę Nr 5019 i legitymację
służbową Nr 4617 wydaną —

przez Zakłady Chemiczne —

Oświęcim. P-I434

Biuro Ogłoszeń
RS.W. „PRASA"

Kraków Rynek Główny 46

telefon 553 40

Adres dla korespondencji:
KRAKÓW 1,- SKRYTKA

POCZTOWA 566

Konto bank, w PKO
Kraków Nr. IV 1980/1 10
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